
Nr. 272. Kraków, Wtorek 1 Czerwca 1915, Kok XXXIY.
„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie.

Nacaer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteoanych, 
nomer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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W Anetro-Węgrzech:

a jednorazową przesyłką poczt 
z  dwuraaową ,, „

W  Państwie Niemiockiem , . .
W innych państwach . . . .
JP r e n u m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m m ls lr u c y l

„N. R e fo r r a y “ w Krakowie.
R e d a k c y a t  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 . A d m in ls tr a c y a : u l. ś w . A n n y  3 .

1 l e t o n  R e d a lc c y i 4 1 . A d m in is t r a c j i  Nr 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1 5 7 2 , 
Nr rach. poczt. Kasy oBzczęd. 887.484.

■RęJeopisów n a d s y ł a n y c h  J te d a k c y a  n ie  s io ra c a .
W e  Lwowie sprzedaż numerów po lii hl.: w Biurzo dzienników S. S oko łow sk iego , 

ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Lndwika 9.
Cena num eru  10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.
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, 24 kcion 12 koron 6 koron 2 korony

. 32 , 16 * 8 * 2 kor. 70 h.

. 38 „ 19 , 9 kor. 50 h. 3 ,  2 0 ,

. 38 „ 18 , 9 koron 3 »
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N O W A

W 7 D A H I E  P O R A N N E

P p e n u m e p a t ę  p p s y j m u j ą t
s a m ie j s c c w ą t  Administracja „Nowoj Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o ­
w ą  t Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hapczjca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscow ą prenum eratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lw ow ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludv.ikr 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A. Amster. — W Tarnow ie AL Rockach. — W W iedn iu  Herman 
Goldsehmied (sprzedaż oddzielnych nnmerćw), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Socic-tó Mutuello de Fublic.itś A. L orette , directeur,

61 Rue Rougemont.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N adesłane  po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. . Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 190 eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

0 przemysł KrólesKM Polskiego.
K  r  a  1̂  ó w, 1 czerwca. 

ifle. s.) Z Dusseldorfu doniesiono do W iednia, 
Se m  zgodą rządu Rzeszy niemieckiej utworzy­
ło się tam  towarzystwo dla użytkow ania rud 
oraz wszelkiego rodzaju m ateryałów  topliwycli 
yr zajętych obszarach Królestw a Polskiego na 
rzecz h u t górnośląskich.

>. inform ator' dziennika 
wiedeńskiego dodaje, iż towarzystwo to  posia­
d a  już poprzednika w postaci otworzonego da­
wniej analogicznego tow arzystw a dla eksplo­
atow ania rud  i m ateryałów  topliwych w okupo­
wanych przez Niemców departam entach fran- 
fcuskich.
k F rancy  o trak tu ją  Niemcy ze swego punktu 
Widzenia niewątpliwie słusznie jako  kraj nie­
przyjacielski. Stosownie też do tego charakte­
ru  kraj u okupowanego postępują. Jeżeli więc 
w objętych okupacyą niemiecką ilepartamen- 
takich francuskich odbywa się eksploatacya rud
1 wogólo m ateryałów  topliwych na rzecz hu t za- 
zachodnio-niemieckich, to  jakkolw iek nie jest 
znaną bliżej forma te j eksploatacyi, można ją  
jednak  przynajmniej W zasadzie pojąć i zrozu­
mieć.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. E. Biura korespondencyjnego.)

.Wiedeń, 1 czerwca.
.Urzędowo' ogłaszają 31 m aja 1915 w  południe:

Rosyjski teren wojny.
Nad Sanem i na wschód od rzeki nie przyszło wczoraj do żadnych poważniejszych walk. —  

Na froncie północnym i południowo-zachodnim od Przemyśla, jakoteż nad górnym biegiem 
Dniestru toczą się walki. W okolicy Stryja sprzymierzone wojska w zacięte' walce zdobyły kil­
kanaście miejscowości i zabrały jedną rosyjską bateryę.

Zresztą położenie na północnym wschodzie niezmienione.

Włoski teren wojenny.
Wczoraj przed południem odparto krwawo ataic pułku alpejskiego na odcinek naszych 

iortyfikacyj na płaskowzgórzu Lavarone. W okolicy na północny wschód od Paneveggio roz­
począł oddział nieprzyjacielski się oszańcowywać, ale przed ogniem naszych bateryj natych­
miast się cofnął.

Na granicy Karyntyi odbyły się mniejsze, dla nas pomyślne walki. Na wschód od Kar- 
ireit próbował nieprzyjaciel daremnie wyjść na stoki Krn‘a. 

f  W walki działowe w obszarze granicznym Pobrzeża wmięszała się nasza ciężka artylerya.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ó f e r, 

marszałek polny porucznik.
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(Biuro Wolffa). WieiLka główna kw atera, 31 m aja 1915.

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

*>. Berlin, 1 czerwca.
z.';viw

j

-Południowo-wschodni teren wojenny.
W walkach koło Przemyśla wojska niemieckie zbliżyły się ku frontowi północnemu i pół­

nocno wschodniemu.
Na wschodnim terenie wojny nie zaszły żadne ważniejsze wydarzenia.

Naczelne kierownictwo armii.

(>’»  o 30 e szachy.
Autor jednego z naszych artykułów  w stę­

pnych, pogłębiając w sposób właściwy sobie 
wypadki wojenne, używ ał porównań z dziedzi­
ny  gry  szachowej, gdyż uważał widocznie zaj­
ścia na mniejszej szachownicy za zrozumialsze, 
czy też przejrzystsze, w  sam ej rzeczy wojna 
ma wiele wspólności z grą szachową, jakkol­
wiek wspólności te  tkw ią głębiej, niż się na 
pierwszy rzut oka wydaje.

Jeszcze z dawien dawna nazyw ano g-r(, w 
szachy „effigies belli“, miano jednak p rzy tem 
na oku tylko powierzchowne podobieństwa. —. 
I  tu i tam  byli król i królowa, hetmani, gierm- 
ki, konie, wieże i tu  i tam  odbywały się walki, 
poświęcenia i ofiary, jedna figura „zabijała*1 
drugą, a trupa wyrzucano poza obręb szacho­
wnicy. Od czasu do czasu urządza się naw et 
zbytkowne przedstawienia • party i szachów 
żywemi figurami, w stylowych kostyum ach — 
pomysł am erykański, bardzo niesmaczny i o- 
bliczony na publiczność nie znającą się na sza­
chach. Prawdziwy szachista ze wzgardą odwró­
ci się od takiej profanacyi szachów, jemu bo­
wiem to zewnętrzne upodobnienie szachów do 
wojny pi ze,słaniałoby tylko wewnętrzną istotę 
gryj przeszkadzałoby mu w kombinacvach —

Od?iuscK!ile zwycięskich dowddeto.
(TeL c. k. Biura koresp.) »*#

Wiedeń, 1 czerwca. 
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza: 
Cesarz nadał w uznaniu d la zwycięskich kie­

rowników - korpusów order żelaznej korony I. 
k lasy  z dekoracyą wojenną feldmarszałkowi 
porucznikowi Rudolf owi Iv r  a 1 i e z k  d  w i a 
wojskowy krzyż zasługi II klasy z dekoracyą 
wojenną feld marsz. por. 'Arturowi A r  z o wi ,  
■w uznaniu wybitnego i skutecznego dowództwa 
dywizyi order żelaznej korony II klasy  z deko­
racyą wojenną feldinarsz. por. Er. K l e t t e r o -  
wd. wciskow y krzyż zasługi II  k lasy  z dekora­
cyą Wojenną generał-majorowi Art. M e z o e n- 
» e f y ‘emu, krzyż kaw alerski orderu Leopolda 
geneTał-majorowi Jul. B i r k e n h e i m o w i ,  w  
uznaniu wybitnego a  skutecznego dowództwa 
b rygady  order żelaznej korony II klasy  z deko- 
Tacyą wojenną generał-majorowi Franc. S z e n -  
d e m  u, odznakę honorową I  klasy z dekoracyą 
wojenną Czerwonego Krzyża wikaremu apostol­
skiem u biskupowi B i e 1 i k  o wi.

Szachiście jest wszystko jedno, czy gra na  sza­
chownicy drewnianej, papierowej, czy cerato 
wej, figurami z kości słoniowej, czy z chleba, 
jak  to bywa w więzieniach —  w razie potrzeby 
bowiem może naw et grać z pamięci. To, co on 
widzi i czem operuje, to  nie są przedm ioty mar 
tery-alne, lecz duchowe: pola, punkty, linie 
i różne skupienia energii.

T ak  samo jest z wodzem, kierującym  ope- 
racyam i na polu bitwy. Zgiełk wojenny, szale­
jąca śmierć, nie przesłania mu owego abstrak­
cyjnego procesu, którym -jest i musi być dla nie­
go bitw a 7. punktu  widzenia „sztuki wojennej**. 
Je s t w tej obojętności może coś oburzającego, 
ale dzięki niej właśnie nazyw a się ona „sztuką**, 
gdyż z m ateryału żywego stw arza ona zwy­
cięstwo. —  Dziś ta, że tak  powiemy „szacho- 
>vość“ w ojny jes t jeszcze wyraźniejsza, niż da­
wanej. Dawniej wódz naczelny przeglądał swą 
szachownicę jako  rzeczywiste pole bitwy, mógł 
ją  objąć z wyniosłości dalekowidzem; dziś kie­
ruje m ą zdała od „ubocznych** epizodów 
wojennyc i, siedzi w  pokoju nad  mapami, na 
Których zatyka i przesuwa chorągiewki i je­
dynie interesuje się stosunkam i przestrzeni, cza­
su i eneign, zmiomającemi się na polach bitw y

Te trzy stosunki właśnie stanow ią jedyne 
istotne podobieństwo w ojny do g ry  w  szachy 
i zachodzi tu  nietylko podobieństwo, lecz n a ­
wet tożsamość Niewidoczną jest ona dla oczu

Walki we Francyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 1 czerwca.
(Biuro Wolffa). "Wielka główna kw atera, 31 

m aja 1915.
W czoraj próbowali Francuzi zarówno na pół­

noc od Arras ja k  i w  Lesie Księżym przy 
użyciu znacznych sił przełam ać nasz front. Kolo 
Arras nieprzyjaciel zbliżył się na froncie Neu- 
ville-Rod.incourt w ostatnich czasach przy po­
mocy saperów. Oczekiwaliśmy a tak u  na  tę  linię, 
skoro inne próby wyparcia nas dalej na północ 
z naszych stanow isk się nie udały. N astąpił on 
wczoraj po południu, po ikilkunastogodzinnem 
przygotowaniu przez arty leryę i zakończył się 
dzięki wa1eczności pułków reńskich i bawar­
skich zupełną klęską przeciwnika. S tra ty  jego 
są nadzwyczajnie wielkie.

W  Lesie Księżym udało się Francuzom 
wedrzeć jedynie w kilka wysuniętych naprzód, 
słabo obsadzonych okopów. Zresztą także tu ta j 
a tak  nieprzyjacielski się rozbił. ^

Koło O stendy baterya nadbrzeżna zestrze­
liła  jeden sam olot nieprzyjacielski. W iadukt 
kolejowy z Dammerskirch został wczoraj przez 
naszą arty leryę kilku strzałam i zupełnie zni­
szczony. Francuzi po kilkumiesięcznej pracy 
zdołali przed kilku dniami uczynić go możliwym 
do użycia.

Naczelne kierownictwo armii.

Aktyn niemieckich łacfzl p t iM n y c h .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 1 czerwca.
(Biuro Reutera). Parowiec »Pinxwelth« z cen­

nym ładunkiem  na pokładzie był w kanale o- 
strzeliwany granatam i przez łodzie podwodne, 
zdołał jednak dójść do Plym outh. Jeden  żołnierz 
ranny.

Parowiec »Tuloch mur«, m ający 3.520 ton, 
został 28 m aja storpedowany i zatopiony koło 
Quessant. Załoga ocalona.

Angielski parowiec »Glenlcy« w drodze z 
Kardiff do Aden został przez niemiecką łódź 
podwodną zatopiony.

Przepasienie siedziby władz 
tryesteńskich.

' Wiedeń, 1 czerwca.
Namiestnictwo tryesteńskie przeniosło się do 

Postojny. «
T ryesteńska Izba handlowa rozpoczęła urzę­

dowanie-w W iedniu.

BlónEda w y b r z e ż y  e l b s M i c i i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 1 czerwca. 
Urzędowo donoszą, że blokada wybrzeży al­

bańskich ogranicza się na przestrzeń od gra­
nicy czarnogórskiej do Aspri Ruga.

Konfl kt między Włochami . 
a Szwajcaryą.
Berno szwajcarskie, 1 czerwca.

W szystkie tutejsze dzienniki zwracają uwa­
gę na fakt, że w skutek wystąpień tłumów wło­
skich przeciwko Szwajcarom, mieszkającym we 
Włoszech, wybuchnął pomiędzy Szwajcaryą a 
Wiochami poważny konflikt. W ystąpienia te 
głównie m iały miejsce w Medyolanie, przy na­
padach na Niemców, ale zdarzył się także fak t 
poważniejszy. Konsul szwajcarski w Ankonie, 
Godfied Bachmann von Schaffhausen, k tóry  
przybył do Berna, podał szwajcarskiej radzie 
związkowej memoryał, wyluszczający przyczy­
ny, dla których byl zmuszony opuścić swój po­
sterunek. Postaw a obyw ateli ankońskich, nie 
wyłączając in teligencji, wobec niego, dla jego 
z niemiecka brzmiącego nazwiska, ‘była tak  nie­
przychylna, że pozostanie w Ankonie stało się 
'dla niego niemożliwem. groziło jo wiem wprost 
niebezpieczeństwem jego życiu. W  dzień nie 
mógł «ię pokazać na  ulicy, w nocy strzelano 
do okien jego domu.

P rasa ^szwajcarska ostro k ry ty k u je  te zaj­
ścia i stwierdza, że w ypadek tak  niesłychany 
jest właściwie »oasus belliw Szw ajcarska rada 
związkowa wystosowała do rządu włoskiego e- 
nerg.iczny protest. W dalszym ciągu szwajcarski 
poseł w Rzymie, P lanta, odwiedził Sonnina, ? 
żądaniem wyjaśnień; wiadomości o rezultacie 
tej wizyty nie przedostały się do tąd  do prasy.

Szwajcarya w obronie swej neutralności.
»LokaDAnzeiger« donosi z Lugano:
Ponieważ pewna część mieszkańców Lugano 

wywołała demonstracye przeciw Niemcom, wy­
dał tam tejszy kom endant wojsk zakaz jakich­
kolwiek demonstracyj, zarówno gromadzenia

się mieszkańców na ulicach, publicznego no­
szenia chorągiewek lub wstążek o barw ąch wal­
czących państw , oraz wszelkich innych aktów , 
obrażających rządy lub armie obcych narodów, 
albo też naruszających neutralność szwajcarską.

Rada związkowa powołała na 14 i 21 czerwca 
dwie nowe dywizye do broni, kóre, jak  urzędo­
wo oświadczają, przeznaczone są do zastąpienia 
oddziałów, dotąd pełniących służbę.

laika szachowego, niewidoczną nieraz i dla sza­
chisty, k tó ry  poza partyą  rozgryw aną z partne­
rem jest zwykle osobą pokojową usposobioną. 
Skądinąd może mu zależeć na. „pobiciu** partne­
ra  i „zwycięstwie**, ale w chwili gdy gra, zale­
ży mu jedynie na rozwiązaniu problemów, ja ­
kie staw ia sytuacya. T ak  samo i wojowniczość 
nie jest bynajmniej nieodłącznym przymiotem 
wodza, gdyż bywali wodzowie łagodnego cha­
rak teru ; wodza stanowi ta len t kombinacyjny. 
Poza tern może on mieć jeszcze ta len t polity­
czny, adm inistracyjny, być osobiście od­
ważnym lub tchórzliwym. Nie można powie­
dzieć, żeby te przymioty były obojętne dla woj­
ny i tu  właśnie zaczyna się różnica między 
wojną a  szachami. W ojna nie jest ty lko  szere­
giem bitew, czyli wypadków strategicznych
i taktycznych, lecz czemś o wiele więcej je­
szcze: procesem historycznym, katastro fą, roz­
kładem  lub odrodzeniem narodu czy państw a, 
szeregiem nieszczęść dla jednostek i rodzin, 
polem popisów bohaterskich dla żołnierzy. — 
Niemal wyłącznie z tej strony dostępną jest 
ona ogółowi, podczas gdy jej strona ściśle sza­
chowa ukryw a się w gronie wtajem niczonych 
sztabów. Publiczność jednak i p rasa usihiją 
w targnąć poza te tajemnice i z osiągniętych 
rezultatów  wnioskują o posunięciach, poczynio­
nych w partyi. J e s t to „kibicowanie**, k tó re  da 
się usprawiedliwić tylko życiowa ważnością'

rozgrywanej partyi. W  szachach byłoby takie 
„kibicowanie** czemś śmiesznem, a naw et nie­
możliwem, gdyż bez znajomości rzeczy i bez 
najważniejszych danych usiłuje oceniać i roz­
strzygać na oślep.

Tożsamość szachów z wojną polega więc 
jedynie na  tem, że i tu  i tam  idzie o kombina- 
cye stosunków przestrzeni, czasu i energii. — 
Pola szachownicy, chociaż w szystkie są kw a­
dratow e, nie są jednakie: już na pustej sza­
chownicy pokazuje się, że jedne znajdują- sic 
bliżej, drugie dalej środka, najniekorzystniejsze 
są skrajne, a  ze skrajnych kątow e. T ak samo 
w wojnie nie można się trzym ać w odcinku 
ciasnym, gdzie trudno rozwinąć własne siły w 
należyty  sposób. —  Podczas gry  niektóre pola 
odrazu nabierają specyalnych właściwości zna­
nych biegłym szachistom n. p. pola f 7 i f i 
jako punk ty  najsłabsze obok króla, inne znów 
jako ■wygodne punkty  oparcia dla pewnych 
figur, n. p. f 5 dla konia białego, gdy przeci­
wnik zaruszował na k ró tką  stronę, albo słynna 
siódma linia. Odpowiada to  rzekom, drogom, 
górom, wąwozom i m iastom w wojnie. Są to 
niejako przyrodzone właściwości pewnych pól: 
ale w ciągu p arty i czy wojny spraw y układają 
się zwykle tak , że pewne punkty  lub linie w 
nieprzewidziany sposób sta ją  się kluczami sy­
tu ac ji i o nie toczy się walka (n. p. Verdun 
a  Yijern). Znaczenie czynnika czasu w szachach

Ha pD& oJjfdjIticA  aTfliiK tasH iefi 
i DtftrotKkiem.

(Koresp. wŁ „Nowej Reformy).
I.

" —  25 maja.
Z Tarnowa ruszyłem w kierunku północno- 

zachodnim doskonałą szosą, k tó ra  prowadzi 
przez m iasteczko Żabno, Otfinów, Sieldłiszowise 
aż do Ujścia Solnego, łącząc Galicyę z Król«- 
stwem Polskiem. Przejeżdżałem  więc przez te ­
ren, n a  którym  świeżo, bo zaledwie przed 
dniami k ilku —  rozgrywały -się niezwykle mor­
dercze, historycznego znaczenia, bitwy, lak  po­
myślne dla oręża wojsk sprzymierzonych.

Mijam wioskę Klikową, zaledwie 3 kilome­
try  od Tarnow a odległą. Za czasów spokoj­
nych przybywały tu  z Tarnowa, zwłaszcza w : 
sezonie letnim, przy pięknej pogodzie liczne 
rzesze spacerowiczów, kierując się do przydro­
żnej, potężnej karczm y, k tó ra  wszystkich po­
społu gościła, —  i wykwintną publiczność, i 
rozamorowanych synów Marsa, wrraz z ich to ­
warzyszkami. Dzisiaj inaczej. Do Klikowej 
nikt z Tarnowa na spacer nie podąża. Karczm a 
starożytna już nikomu nie jest w stanie uży­
czyć gościny. Tylko jej mury —  mocno zresztą 
zrujnowane — jeszcze ledwie się od biedy 
trzym ają, a dach, sklepienie, urządzenie we­
wnętrzne padły ofiarą wojennj-oh operacyj

Opodal budynek szkolny przedstawia obra 
kompletnego zniszczenia. Komin sterczy i tro ­
chę murów, poza-tem wr najbliższem sąsiedztw ie' 
wyboje olbrzymich rozmiarów od pocisków, 
armatnich, k tóre tę wioskę jeszcze stosunkow o’ 
oszczędzały, nie wyrządzając poważniejszych 
spustoszeń. Kilkanaście budynków  gospodar­
skich zostało spalonych lub rozebranych przez 
kw aterujących tu  żołnierzy rosyjskich; zuboże­
nie ludności znaczne z powodu bezwzględnych, 
p rak tyk  moskiewskich przy  rekwizyc-yach.

Poprzez milową monotonię pól klikowskich 
dostaję się do gminy Łęgu, jednej z najw ięk­
szych w powiecie tarnowskim. Tutaj od 17 -gru­
dnia z. x. znajdowały się aż do pierwszych dni 
maja pozycye nieprzyjacielskiej artyleryi, 
k tóra ostrzeliwała lewy brzeg Dunajca. Po, 
prawej ręce piękny pałac w Partyniu, dzisiaj 
własliość lir. Bobrowskiego, a dawniej prezesa 
„Floryanki** p. Męcińskicgo, ocalał w zupeł­
ności. Trafiło go wprawdzie k ilka lek­
kich poęisków', te jednak nie zrządziły prawie 
żadnej -szkody. Natom iast karczm a znikła zu­
pełnie, a zabudowania dworskie, jak  gumna, 
stajnie, „piekło** (siedziba służby),*bardzo mo­
cno poniszczone, a dachy strzaska w

Kolo Jurkow a wije się Dunajec piękną w stę­
gą prawie rówmolegle wzldłuż drogi, k tó rą prze­
jeżdżam, w odległości zaledwie kilkudziesię­
ciu metrów'. To też często wysiadam  z mego 
wózka i zbliżam się ku  wałom Dunajca, aby 
zwiedzić okopy i oszańcowrania rosyjskie, w 
których sołdaci, przez niespełna pięć miesięcy, 
»urzędowałi«. We wszystkich tych kryjówkach, 
urządzonych o wiele prymitywniej niż n. p. au- 
Stryackie po lewym brze-gu Dunajca, widać roz ' 
m aite przedm ioty gospodarskie, oczywiście 
zrabowane włościanom po gm inach okoli­
cznych, resztki mundurów wojskowych i cywil­
nych, puszki z konserw, papiery i t. p. śmiecie, 
Z niektórych bucha -bardzo nieprzyjem ny za­
pach, to też rychło rezygnuję z dalszego zwie

jeszcze wyraźniej w ystępuje niż w wojnie, dzi( 
ki temu, że gracze suwają kolejno po sobie. -  
Szybka mobilizacya i rozwój sił m ają tu  i tai 
to  samo znaczenie, teoretycy szachowi obliczi 
ją, że kto  ma o trzy  do czterech „tem p“ wic 
cej, powinien w y g rać . partyę. Najdemoniczni: 
potęga czasu zaznacza się w sytuacyach, gdzi 
wygryw ający czyni sunięcia obojętne i prze 
to właśnie zmusza przeciwnika do sunięć złyc 
albo też '„pozbaw ia go tchu“ . T ak  to Angiic 
zdaje się grają „na tempo**.

K ailJa figura jest koncentracyą pewnej enei 
gii, działa na  pewną odległość krótszą lub dłu 
szą i w pewnych ty lko kierunkach. W wojn: 
odpowiada to pewnym gatunkom  broni. Ale r 
polu, na k-tórem stoi, figura nie przedstaw ia j*1: 
żadnej siły, je s t tylko polem, a naw et górze 
jest minusem, gdyż można ją  stracić i wyni; 
ga ochrony. T ak arm ata  na pozycyi działa ■ 
dal, a takując słabe punk ty  przeciwnika, al 
sama przez się je s t punktem  słabym i lepi: 
byłoby, gdyby strzelała niewidzialnie z czwa: 
tego wymiaru. Tak samo żołnierze: są akumi 
laioram i energii, promieniującej na zewnątr 
lecz zarazem dzięki tej właśnie właściwości s 
biernym przedmiotem, na którym  przeciwni 
może swoją energię wyładować.

To trzy  pierw iastki g ry  m ogą się z sobą 
różny sposób kombinować tak , że jeden moi 
w ystarczać za drugi. Dama, m ająca mało prz

4
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dzanm tych  osłon nieprzyjacielskich, i wracam 
do mojego- wózka na gościniec.

Jestem  we wiosce Rudno, k tó ra  się ciągnie 
wzdłuż szosy od Jurkow a ku Niedomicom. 
'Grunta przydrożne poorane granatam i. Chłopi 
właśnie zasypują jeden z takich wybojów, k tó ­
rych tu  coraz w ięcej się spotyka. Kościół w Ru­
dnie, pod wezwaniem św. Sebastyana, silnie 
zbomdardowany, wszędzie pełno dziur i wyło­
mów. Z gmachu szkolnego zostały ty lko resztki 
murów, na których zdołałem jeszcze odcyfro- 
wać z frontu duży napis: ^Szkoła ludowa*... 
Budynków spalonych lu!b rozebranych dwa­
naście.

Z nacznk gorzej prezentuje się sąsiednia gmi­
na Niedomice, gdzie w nocy z 4 n a '5 maja 
przedarty  się wojska sprzymierzone przez Du- 
n ijec. (Nocy onegdajszej z 1 na 2 maja, jak  już 
wiadomo, w ojska austryackie wymusiły sobie 
"już sławnę przeprawę poniżej między Otfino- 
wem, Siedhszowicami, Gręboszowem, aż do Uj­
ścia Jezuickiego, zabierając cztery  ro ty  drużyn 
rosyjskich d 0- niewoli). O Niedomice i całą oko­
pcę az do Żabna zażaTty zawrzał bój. W ojska 
niemieckie, sforsowawszy przejście przez Duna­

jec, zaczęły z niesłychaną gwałtownością pra­
żyć ltosyan z karabinów  maszynowych, k tó ­
rych podobno jedna ty lko kom pania niemie­
cka, k tó ra  się zdołała przeprawić, miała ich do 
dyspozycyi aż 72! Pod tak  silnym ogniem woj­
ska rosyjskie nie były w stanie utrzym ać się w 
posiadaniu swoich okopów w potężnych wa­
łach Dunajca. Garść tylko Rosyan w odcinku 
Ilkowice-Niedomice-Gródek salwowała się u- 
■cieczką do następnej swojej linii rowów strze­
leckich, już dawniej przygotow anych przy szo­
sie, k tó rą przejeżdżam do Żabna. Ogromna wię­
kszość zasłała trupam i swemi pobojowisko 
przy wałach Dunajca.

Teraz o  zdobycie tej drugiej linii rowów 
strzeleckich przy szosie rozgorzała niezwykle 
mordercza bitwa, zakończona ostatecznie roz­
gromieniem wojsk rosyjskich. Wielkiem mę- 
otwem i pogardą śmierci odznaczyli się spie­
szeni kozacy dońscy, k tó rzy  dokazywali tu  cu­
dów waleczności. Czynili oni nadzwyczajne 
wysiłki, celem odzyskania utraconego terenu i 
wyparcia wojsk niemieckich na lewy brze°- Du­
najca. Na ochotnika przechodzili oni trzykro­
tn ie do ataku, za każdym jednak Tazem zostali 
+ 9^P'dr(i1' Chłopi opowiadają mi, że z
ty c i Dońców z czerwonemu lampasami, co szli 
z  t a t ą  zaciętością do ataku, podobno ani jeden 
śmierci nie uszedł przed ogniem niemieckich 
karabinów maszynowych.

osyanom nadeszły w ostatniej chwili zna­
czne posiłki od strony Otfinowa. 1 Inóstwo kon­
nicy i piechoty z jedną bateryą dział, k tó ra  się 

■, kr7 ł.a na świńskiej targow icy w Żabnie, w od­
ległości niespełna półtora kilom etra od Niedo­
mic, skąd nieustannie słychać było »Hurra«. Te 
arm aty  rosyjskie otw arty o- świcie gwałtowny 
cgien przeciw postępującym w tyralierce od­
działom wojsk niemieckich, nieostrzełiwane 
zgoła przez naszych, k tó rzy  nie mogli naw et 
przypuszczać,  ̂ aby w odległości jednego kilo­
m etra Rosyanie mogli zająć pozycyę arty leryj­
ską. Grzmiały te działa przez 4 godziny (od 5 
rano do 9) ku Niedomicom nieustannie. Prze- 

-razonym mieszkańcom Żabna, i obsługującym 
te  arm aty  artyłerzystom  rosyjskim  zdawało 
się, ze ani jeden »Germaniec« nie ujdzie z ży­
ciem z tych ogniowych opresyj pod Niedomi­
cami. Lecz zwo dni czerni okazały się te  obawy 
Zabnian i nadzieje rosyjskie. Pociski rosyjskie 
praw ie żadnej w szeregach walczących sprzy­
mierzeńców nie wyrządziły szkody. Przeciwnie. 
-Jeszcze pom agały, bo pomimo tak  małej odle­
głości pociski arm atnie nie trafia ły  nieprzyja-i 
ciół, ma których były wymierzone, lecz kosiły! 
szeregi własnych kozaków dońskich!! Dopiero
0 godzinie 8 rano pędzi z Niedomic do Ż abna1 
konny posłaniec w deszczu kul i uwiadamia ko-' 
mendę artyłeryi o jej fatalnej pomyłce. W  go­
dzinę później pojawił się nad Żabnem aeroplan 
austryaciki i począł krążyć nad pozycyą rosyj-j 
skiej artyłeryi. W krótce zawrócił aeroplan za • 
Dunajec z meldunkiem. B aterya rosyjska w y -' 
śledzona przez aeroplan, przeczuwając grożą­
ce  dla siebie niebezpieczeństwo, zwiała bez­
zwłocznie z Żabna w stronę Dąbrowy.
1 Równocześnie bitwa w Niedomicach dobie­
gała końca. Brawurowe atak i rosyjskie zostały 
'krwe \ro otóartfe,  ̂wojska sprzymierzone zdo­
by ły  i tę d rugą linię okopów nieprzyjacielskich 
jeszcze tegosam ega dnia przed południem. 
-Rosyanie cofali się ku Lisiej Górze i Dąbrowie 
gdzie ibyła dalsza ich linia obronna, k tó ra mia­
ła  na celu zasłaniać uciekającą z Tam ow a ar­
mię rosyjską w stronę Radom yśla W ielkiego i 
Szczucina. Na pobojowisku pozostała olbrzy­
mia masa trupów rosyjskich i wiele m aterya- 
łu wojennego, k tóry  st-ał się łupem zwycięz­
ców.

Ucierpiała też bardzo i wioska Niedomice, 
k tó ra  była terenem tych morderczych z wro­
giem zapasów. Dwanaście osób z pośród mie­
szkańców zginęło na miejscu od pocisków, 
k ilka osób rannych, a około 60 zabudowań 
gospodarskich doszczętnie spłonęło od poci­
sków lub też mocno zostało uszkodzonych.

strzeni do dyspozycyi, może być słabszą niż 
n. p. giermek, strzelający po dłuższej przekątni 
— i w  tym wypadku płeć jej nie usprawiedli­
wia. Gracz, słabszy ilościowo- o całą figurę, mo­
że mieć takie za to  równoważniki w terenie lub 
w tempie, że mimo tej s tra ty  wygrywa, gdyż ilo­
czyn z trzech powyższych pierw iastków jest u 
niego większy, niż u  przeciwnika.

To są główne tożsamości. Analogij oczywi­
ście jest mnóstwo, ale różnic i to zasadniczych 
jeszcze więcej. — W  obecnej wojnie uderzała 
szczególnie jedna analogia: w alka pozycyjna. 
Szachistom wiadomo, że w przeciwieństwie do 
dawnego romantycznego stylu gry, nowoczesny 
sposób grania pole-*i nie na szukaniu a tak u  za 
wszelką cenę, lecz na  budowaniu sobie ko- 
izystnej pozycyi. Rozwój sztuki wojennej zda­
je się poszedł także tą  drogą realistyczną. —  
'Atoli walka o pozycyę w szachach jest ze sta­
nowiska strategii czemś zasadniczo odmiennem 
niż wojna pozycyjna we F landryi i raczej jest 
już t. zw. wojną ruchową, zmierzającą do o- 
skrzydłenia przeciwnika. —  Przyznać jednak 
trzeba, że w partyacłi szachowych w ytw arza­
ją  się podobne sytuacye, jakie w wojnie na­
zywają się bitwą pozycyjną, gdy mianowicie 
ua.-froncie a tak  „stoi", a  przeciwnicy manew- 
CT- Upntem, przesuwając figury na miej- 

o nowiedniejsze dla. unlanowanecn ciosu.

Zwiedziwszy pobojowisko w Niedomicach, 
podążam do Żabna, mijając coraz to nowe mo­
giły z drewnianymi, skromnymi krzyżykami...

fa m . PI.

Mężowie miecza we Włoszech.
Dotychczasowy korespondent rzym­

ski „Zeit", prof. “Mahs. Claar, podaje 
interesujące sylwetki dygnitarzy woj­
skowych włoskich:

I.
Szef sztabu generalnego, Cadoma.

Gdy wybuchła obecnie wojna przeciw mocar­
stwom centralnym była jeszcze tylko życzeniem 
celem niewielu we Włoszech, przypomniała pe­
wnego dnia nieznużenie podżegająca do 
„Idea Nazionale", że

KRONIKA.
Kraków, 1 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Uroczystość Bożego Ciała odbędzie się we czwar­
tek dnia 3 czerwca z procesyą po Rynku krakow­
skim. ocesya wyruszy z katedry po uroczystej 
mszy świętej, która rozpocznie się o godzinie 8 ra­
no. W razie niepogody odbędzie się procesyą we­
wnątrz kościoła katedralnego.

syć ożywioną akcyą zbiorową. Czysto swojski jej 
koloryt, charakterystyka typów żywa i dosadna, 
a wreszcie gra artystów doskonała z p. Solnickim, 
który w roli szewca Dratewki, jak kapelmistrz or­
kiestry cygańskiej, prowadzi smyczek bumom 
wraz z p. Ołańską, doskonałą majstrową, zapewni­
ły sztuce pwoodzenie, na które i w przyszłości li­
czyć może.

Drugiem wznowieniem, już. nowszych sięgającem 
czasów, był »Tamtęn« 1J. Zapolskiej, odegrany w 
niedzielę w bardzo starannem, jak na siły i środki, 
ubogiej naszej sceny ludowej przygotowaniu. Go­
dną pochwały i interesującą grę rozwinął w roli 
por. Strełkowa p. Łuszczewski, pracowity i uta­
lentowany artysta, który dźwiga obecnie ciężkie

t

Ze świata.

W torek, 1 Czerwca 1915.

3 Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Wczoraj obowiązki ról najbardziej odpowiedzialnych i wy-
I bawili w Białej prezydent m. dr Leo, wiceprezydent wązuje się 7. nich z zupełnem . zadowoleniem. —

ie podżegająca do wojny ^  Nowa,k 1 szcf ,uura prezydyalnego st. radca dr Niemniej zajmująco odegrał rolę Kornifowa p.
jeden jest człowiek który! . 0rskl celem odbycia konferencyi z namiestni- Nałęcz, starając się naśladować doskonały wzór5 3 lći Pm /Ir1 Ti nn/inurcl/lni -r*r   ~ *__  o_i. _ _________ i__ / i_kiem dr. Korytowskim w sprawie faktycznego Kamińskiego. Sentymentalną parą kochanków by- 

przyłączenia Podgórza do Krakowa. Konferencya li p. Biegański, jako Kazimierz, i p. Olska w roli 
miała na celu przyspieszenie tej sprawy. i Anny. Paradną Mat alko wską była p. Kolman. Ro-

Namiestnik, dr Korytowski, honorowym obywa- łę matki ładnie grała p. Czechowska. »Ta.mteri'< 
tdem m. Podgórza. Rada miasta Podgórza w u - , ma wszystkie warunki trwałego powodzenia na 

u Ła,UitullcI> z,na,ru'iu Kasług, położonych dla miasta przez na- scenie ludowej.
Alberta zakomunikował!m ê t̂n k̂a Galicyi, dra Korytowsklego, mianowała' Potwierdzanie tożsamości na legitymacyach,

go, jak swego czasu donieśliśmy, honorowym oby- odbywające się w budynku na placu Jabłonow-
watelem. W niedzielę bawiła w Białej deputacya skich, uprawnia do słusznych żalów. Szczupłość
rady miasta Podgórza, złożona między innemi z miejsca nie daje się pogodzie z coraz bardziej
burmistrza Maryewskiego i dyr. Rollego i wręczy-| wzrastającą falą interesentów, stąd też z natury 
ła mu dyplom honorowy. j rzeczy przychodzi do konfliktów między publicz-

Przegląd pospolitaków, urodzonych w latach nością a organami władzy, mającymi czuwać nad
1878—1890 i 1892—1894, rozpocznie się w Krako- porządkiem. Poszkodowaną stroną jest jednak

r. 1870 dnia 20 września zai- W ^ ‘Ukhższy P^tek, to jest dnia 4 b. m. przy tylko publiczność, która zmuszona jest tracić godzi­
nni jąc Rzym w sposób nierozerwalny związał śie "llCy P ° dzamcze* f  miejskiem biurze wojsko- nami czas napróżno, zanim zdoła wreszcie uzyskać

-- - w om 7,oin<;iłfi sm dnt.vfl1r.7ns nwowin fi rwv pieczęć, przyczem najnieszczęśliwsze są starsze 0-
soby, których wiek, niestety, nie chroni przed

zdaje się jakby predestynowany od przeznaczenia 
do uwieńczenia swojej kary ery życiowej wojną 
przeciw Austryi: szef sztabu generalnego Cadoma. 
Wnioskowano to z jego historyi rodzinnej. Wszak­
że dziadek jego był to ów późniejszy senator wło­
ski, który w roku 1849, jako mąż zaufania króla 
sardyńskiego, Karola
marszałkowi polnemu Radetzkiemu wypowiedze­
nie zawieszenia broni. Co prawda wypowiedzenie 
to sprowadziło następnie na Piemont katastrofę 
wojskową.

Wuj jego był to ów generał Raffaelc Cadoma, 
który w roku 1866 podjąć miał marsz na Tryest, 
gdy bitwa pod Custozzą odmieniła los wojny, i 
który następnie w

z historyą Risorgimenta. Z
że także w roku 1915, jak w 1849 i 1866 nazwisko 
Cadomów zaznaczyć się musi piętnem, zwróconem 
przeciw Austryi.

Jak przeważna większość generałów włoskich, 
był Cadorna do niedawna we Włoszech znany tył 

o szczupłym gronom, jakkolwiek rodowe jego na­
zwisko nawet dla tłumu wyróżniało go z poczetu 
innych. Nigdy nie ubiegał się on o mandat poli­
tyczny, dostępny w Rzymie generałom, nigdy też 
nie wchodził w rachubę, gdy szło o obsadzenie mi­
nisterstwa lub podsekretaryatu stanu wojny. By­
ło o nim wiadomo, że uchodził za wybornego szta­
bowca i że znakomicie się odznaczył także jako 
komendant wojsk, aż do dowództwa korpusu 
włącznie. W roku 1910 osiągnął najwyższy sto­
pień hierarchii wojskowej: został mianowany je­
dnym z czterech generałów, przeznaczonych do 
sprawowania komendy armii w razie wojny.

Pierwszą wojną następnie była wyprawa w roku 
1911 na podbój Lybii. Wielu sądziło, że Cadorna 
w wojnie tej obejmie naczelne dowództwo. Zapa­
nowało więc pewnego rodzaju zdumienie, gdy do­
wództwo to, zamiast jemu, powierzono innemu 
czterech komendantów armii, generałowi Canevie. 
Uzasadniano to podówczas tem, że Giolitti chce 
wojnę w Afryce prowadzić wygodnie, jako wojnę 
kolonialną, bez zbytnich ofiar, oraz że żąda u- 
względniama przez dowództwo naczelne armii 
wymagań sytuacyi politycznej we Włoszech. Do 
tego zaś uważano spokojnego wygodnisia Canevę 
za bardziej podatnego, niż zapaleńca upartego Ca- 
dornę.

Tak więc zniknął on ponownie z widowni i peł­
nił swoje obowiązki, jak wszyscy desygnowani do­
wódcy armii w czasie pokoju, inspieyowaniem 
wojsk. Dnia 1 lipca 1914 doznała jednak armia 
włoska ciężkiego ciosu. Szef sztabu generalnego, 
generał Pollio, uległ nagle chorobie serca. Cadoma 
uchodził za najodpowiedniejszego na jego następ­
cę i ledwo co objął kierownictwo sztabu general­
nego, gdy wybuchła wojna światowa.

O początkowem jego stanowisku krążyły sprze­
czne wiadomości. Miał on spowodować oświadcze­
nie neutralności ze strony Włoch, twierdząc, że 
armia nie jest przygotowana należycie do wielkiej 
wojny. Dziś jednak jest już stwierdzone bez wąt­
pienia, że neutralność spowodowana została nie 
koniecznością wojskową, lecz rachubami politycz­
nemu Później Cadorna nie tylko pracował z obo­
wiązkową gorliwością nad uzupełnieniem pogoto­
wia armii włoskiej, lecz nadto powszechnie ucho­
dził za zwolennika wojny przeciw Austryi. •— 
W ostatnich czasach w każdym razie zjednali go 
zupełnie dla siebie interwencyoniści i odpowiednio 
do tego honorowali go.

Trzeci z dynaslyi Cadornów będzie musiał po­
kazać teraz, co potrafi.

tego więc wnoszono, ^  dotychczas Przeszł'° fi P°~

Powodzenie polskiego obrazu w Wiedniu N:>
ostatniej wystawie polskiej w Kiinstlerhamu. m. 
ra, jak wiadomo, tak jednomyślnem cieszyła się 
uznaniem, zwracał uwagę na pierwszym planie 
wystawiony na pryncypalnem. mic-jscu znany o- 
braz W. Widzinowskiego »Msza weteranów*, k ry ­
tyka niemiecka, zainteresowana zarówno treścią 
obrazu, jak i artystycznem jego wykonaniem, z a ­
pisała zasłużone pochwały na rzecz artysty v 'le­
skiego, a publiczność polska stale zatrzymywała 
się przed tem pięknem płótnem, uwieezniającen» 
w doskonałych portretach typy bohaterów naszej 
walki orężnej z roku 1863.

> W Be rnie na Morawach ustanowiło namiestni­
ctwo morawskie maksymalne ceny na kartofle; w- 
drobnej sprzedaży kilogram kartofli kosztuje 16* 
halerzy.

Przeciwko rekwizycyi bydła. Pisma ostrawsklO' 
donoszą: . Przedstawiciele powiatu morawsko-o- 
strawskiego oraz gminy Morawskiej Ostrawy in­
terweniowali w tych dniach u ministra rolnictwa 
w sprawie rekwizycyi bydła w tym powiecie i do-', 
magali się uwolnienia wymienionego powiatu od 
lej rekwizycyi. Minister rolnictwa -telegraficznie 
porozumiał się z wojskowemi władzami w Mor. 
Ostrawie i w ten sposób uwolnił powiat mor. o- 
slrawski od rekwizycyi bydła dla wojska.

Podrożenie piwa. Czeskie pisma donoszą iż z 
dniem 1 lipca b. r. podrożeje w Austryi piwo o 4 
hal. na litrze; zastępcy browarów odbyli już w tej 
sprawie narady. •*

Aresztowanie dostawcy wojskowego. W Buda­
peszcie aresztowała miejscowa polieya Józefa Sin- 
gera, dostawcę mięsa dla wojska. Okazało się bo-

Celem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty.

Administracya „N. Reformy".

A dm inistracya „Nowej Reformy" prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k  o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w k tó ­
rej do tąd  „Nową Reformę" odbierano. N ajdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N„ lecz do X."

Pizegląd pospolitego ruszenia odbywa się we przykrościami, połączonemi z wystawaniem wśród 'Gem, że część dostarczonego mięsa była zepsuta, 
wszystkich powiatach zachodniej i środkowej Ga- ścisku coraz nowych, niecierpliwych fal. Wpraw- 
iicyi, uwolnionej obecnie od -wroga. Do przeglądu dzie, jak już donosiliśmy, pospiech w uzyskaniu 
stają pospolitacy w wieku od 19—42 lat. W paru potwierdzeń tożsamości iest zbvt.eeznv.pospolitacy w wieku od 19—42 lat. W paru potwierdzeń tożsamości jest zbyteczny, gdyż od- 
powiatach przegląd już ukończono, a uznani za znaki metalowe można będzie otrzymać w termi- 
zdolnych do noszenia broni już znajdują się na rue do 7 czerwca włącznie, z drugiej jednak strony 
zachodzie i odbywają ćwiczenia wojskowe. j odnośne władze wobec napływu interesentów win- 

Ranni w Krakowie. W dniu wczorajszym p r z y - ny postarać się o udogodnienia dla publiczności, 
wieziono znowu do Krakowa większy transport “ suwające dotychczasowe braki, 
rannych żołnierzy austryackick i niemieckich. Mię Ruch kolejowy między Rzeszowem a Jarosła- 
dzy tymi żołnierzami było 971 ciężko lekko ran- wiem będzie za kilka doi z powrotem podjęty, 
nycli Rosyan, pozostawionych bez zaopatrzenia Oczywiście także i na tej linii na razie kursować 
na terenach walk nad Sanem. Ciężej rannych u- będą tylko pociągi w-ojskowe, z których korzy 
mieszczono w tutejszych szpitalach.

9000 jeńców rosyjskich będzie dzisiaj
zionycn przez Kraków ze Stróż, gdzie znajdował 
się chwilowo obóz koncentracyjny. Jeńcy ci będą 
odesłani do Czech.

Z Uniwersytetu ludowego. Z dniem dzisiejszym 
otwartą zostaje Czytelnia pism Uniw. lud. przy 
ul. Dunajewskiego 1. 7, I. p. 0d godz. 12— 1 w po­
łudnie i od G— 8 wieczorem. Wstęp 10 hal., abona­
ment 50 hal. Na razie są w Czytelni wszystkie pi­
sma krajowe, w dniach zaś najbliższych ukażą się 
zagraniczne.

W skrawie odwiedzania legionistów po szpita­
lach wojskowych zwracamy uwagę publiczności, 
że ze względów nawały pracy u lekarzy dniem i 
nocą, odbywać się ono może jedynie w godzinach 
przepisowych, to jest między 2—4 po południu. 
Także ze względu na dobro chorych, wszelkie pro­
wianty mogą być dostarczane chorym jedynie zr, 
zezwoleniem lekarza dyżurnego, bo nieoględne 
podanie pokarmów zbytecznych może pociągnąć 
za sobą nieobliczalne skutki.

Odżywianie zaś cho.rych nie pozostawia nic ab­
solutnie do życzenia..

O bieliznę, tytoń, gazety i książki dla rannych 
Legionistów. Z ostatnich dni walki -w Królestwie 
Polskiem przybyła do Krakowa na leczenie w szpi­
talach większa partya rannych legionistów. N. K. 
N. wystarał się w komendzie twierdzy, aby przy­
bywających legionistów umieszczono razem w je­
dnym szpitalu, a to, by ułatwić opiekę nad pol­
skimi żołnierzami. Serc tkliwych i gorących z pe­
wnością nie zbraknie, to też komisaryat N. K. N., 
ufny w ofiarność patryotyczuie czującego ogółu, 
odwołuje się tą drogą o dary dla rannych, a prze- 
dewszystkiem o bieliznę płócienną, papierosy, 'a 
także -świeże gazety i książki. — Ofiary uprasza 
się składać w biurze Komisaryatu Wojskowego 
N. K. N., Rynek 22, I. piętro.

Wykłady wojenne. Ustalony już został i ogło­
szony program wykładów wojennych, tak licznie 
uczęszczanych, na miesiąc czerwiec. W środę dnia 
2 czerwca omówi znaczenie wojny ze stanowiska 
filozoficznego prof. dr Tadeusz Garbowski w wy­
kładzie p. t. »W7ojna a fiiozofia«.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj, we wtorek, 1 czerw­
ca, »<Rozwiedźmy się«, znakomita komedya Sar- 
dou; we środę po cenach najniższych »Wesele« 
Wyspiańskieg'0, którego wznowienie w zmienionej 
obsadzie znalazło żywy oddźwięk u publiczności; 
we czwartek zawsze mile słuchany »Kościuszko 
pod Racławicami«.

Z teatru ludowego. Z podziwu i uznania godną 
ruchliwością urozmaicony repertoar teatru ludo­
wego przyniósł w ubiegłym tygodniu dwa dobrze 
wybrane wznowienia dawnych, dobrze w pamięci 
starego Krakowa zapisanych sztuk. Pierwszą, z 
nich był popularny wodewil »Pani majstrowa z 
Kleparza«, rzecz osnuta na stosunkach Krakowa 
z przed lat 40, okraszona śpiewami, tańcami i do­

stać będą mogli urzędnicy, wracający celem obję- 
przcwie-'cia obowiązków służbowych do swoich miejsc 

przeznaczenia.
W niewoli rosyjskiej. Bernard Miler, profesur 

gimnazyalny z Krakowa, rezerwowy kadet i Józef 
Stoeger, urzędnik bankowy we Lwowie, rezerwo­
wy kadet, są w niewoli rosyjskiej, w mieście Tju- 
kalińsk, w gub. Tobolskiej.

Ś. p. Władysław Szujski. Przed niedawnym cza­
sem donieśliśmy, że na polu walki na terenie za­
chodnim poległ, jako ochotnik armii francuskiej, 
ś. p. Władysław Szujski, syn wielkiego historyka 
Józefa Szujskiego, b. urzędnik skarbowy austrya- 
cki, a ostatnio przemysłowiec, naftowy. Obecnie 
w związku z tą  wiadomością czytamy w lwow­
skiej »Gazecie Narodowej« z 7 b. m. następujące 
szczegóły:

»Panna Jadwiga Szujska we Lwowie otrzymała 
od ambasadora francuskiego w Rosyi, hr. Paleo- 
logue‘a, list następujący:

Pa-ni! Pan minister wojny, którego prosiłem o 
wiadomość o śmierci brata P<ani, potwierdza tele­
graficznie smutną wiadomość, którą -mi Pani sak o 
munikowala: »Władysław Szujski, legionista L kla­
sy, patryota polski, poległ z chwałą

W tych samych słowach wódz naczelny po­
dał do wiadomości wojsk przez zacytowanie w 
dzienniku urzędowym Francyi (z dnia, 30 stycznia 
1915 r.) o śmierci bohaterskiej tego, którego Pa.ni 
opłakuje. Pochowano go 13 listopada r. ub. w Mar- 
quises w kantonie de Yersy (dep,. Marny),

Proszę przyjąć zapewnienie głębokiego poważa­
nia. Paleoiogue.

Moralne złamanie armii rosyjskiej. »National- 
Zeitung* donosi z auatro-węgierskiej wojennej 
kwatery prasowej pod datą 28 maja: Olbrzymia 
i codziennie wzmagająca się liczba jeńców rosyj­
skich przewyższa wszelkie przewidywania. Jak­
kolwiek powodzenie wojsk sprzymierzonych w 
Galicyi jest nadzwyczajne, to jednak cyfra jeńców 
stoi do niego w rażącej dyspropo.rcyi. Od począt­
ku maja codziennie dostawało się do niewoli prze­
ciętnie około 10 tysięcy Rosyan. Okazuje się, że 
siła moralna armii rosyjskiej została także zła­
mana. Żołnierz rosyjski, nieustannie łudzony, roz­
czarował się wreszcie gruntownie i nie ma ochoty 
do dalszej walki. Jeńcy rosyjscy są przeważnie 
zdrowi i silni, jeżeli więc masowo poddają się, to 
nie dlatego, ażeby do walki byli już niezdolni, lecz 
z tej przyczyny, że walczyć nie chcą.

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy Ko­
mitetu naa b. Legionistami w Wiedniu IV. 
Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni­
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le­
gionistów i żołnierzy-Polaków.

Singer miał kontrakt na wielkie dostawy mięsa.
W Meranie bawi obecnie około 1.3.300 kuracju­

szów; jest to zaledwie trzecia część gości, bawią­
cym tam w zeszłym sezonie. Przyczyną tak słabej 
frekwencyi są wypadki wojenne, zwłaszcza zaś 
wojna z Włochami, która wielu łudzi odstraszyła 
od jazdy do Meranu.

Emigracya włoska. Zamknięte w naturalnych 
granicach Apenińskiego półwyspu Włochy, już od 
dawna cierpią na przeludnienie, a ponieważ sto- ’ 
sunki ekonomiczne kraju przedstawiają obraz nie­
wesoły, emigracya z Włoch od paru dziesiątek 
lat jest zjawiskiem stałem. Rozmiary jej stale ro­
sną, przyczem zaobserwować można dwa jej ro­
dzaje: czasową i stalą. Pierwsza wychodzi prze­
ważnie z Włoch północnych: mieszkańcy prowin- 
cyi weneckiej, Lombardyi i Piemontu corocznie 
rozpraszają się po Francyi, Niemczech, Szwajcaryi, 
Austryi, jako murarze, kamieniarze, górnicy, robo­
tnicy przy budowie kolei żelaznych i t. d. Oi zwy 
kle wracają na zimę do Włoch, czasami osiedlają 
się na obczyźnie na kilka lat, aby dopiero z jakimś 
dorobkiem wrócić do kraju. Tej właśnie kategoryi 
wychodźcy włoscy, którzy musieli z powodu wy­
buchu wojny powrócić zaraz w jej początkach do 
kraju, pozbawieni pracy i środków, spowodowali 
we Włoszech wielkie przesilenie gospodarcze, w 
części zatem i wybuch wojny włoskiej. Emigracya 
wioska stała rekrutuje się głównie z górzystych 
i nieurodzajnych prowincyj Włoch południowych 
— Potenzy, Cosenzy, Salema, Campobasse, Kam­
panii neapolitańskiej, oraiz z Sycylii. W Kampanii, 
Kalabryi i na Sycylii jest ten prąd emigracyjny 
tak silny, że w wielu miejscowościach tamtejszych 
n i om a weaic mężczyzn 20—40-letnich, którzy two- 
rzą dwie trzecie wycbodźctwa.

Prócz nieurodzajności gruntu, -przyczyną emi- 
gracyi jest tu także posiadanie ziemi niemal wyłą­
czne przc-z wielką własność, operującą systemem 
dzierżawy ziemi wieśniakom na warunkach wprost 
lichwiarskich. — Główny prąd tych wychodźców 
zwraca się do Brazylii, Argentyny i Uruguaju, oraz 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. — 
Większość icli stanowią rolnicy i rzemieślnicy, oraz 
handlarze owoców. Za morzem chwytają się oni 
wszelkiego zajęcia, z zamiarem zarobienia jakiejś 
kwoty i powrotu do ojczyzny-. Oczywiście nie uda­
je się to nawet połowie; ci zaś, którzy się rzeczy­
wiście czegoś dorobią, zwykle wołają do siebie za 
morze także rodziny i wynaradawiają się.

W roku 1901 obliczano ilość Włochów-emigran- 
tów, mieszkających na obczyźnie, na 1,988.000 
głów. Z tego czwarta część — 470.000, mieszkała 
w państwach europejskich, z tego wc Francyi 295 
tysięcy, w Austro-Węgrzech 52.000, w Szwajcaryi 
42.000. Największa ilość Włochów za oceanem 
posiadała Brazylia, 554 tysiące, Argentyna miała 
ich 442.000, Stany Zjednoczone 286.500, Uruguaj 
100 tysięcy, Tunis 75.000 (obecnie już 135.000J 
Od roku 1901 wychodźctwo z Włoch przybrało 
tempo gwałtowniejsze: w roku 1908 wyemigrowa­
ło z Włoch 486.500 ludzi, w -roku 19.12 już 711.500, 
w okresie pięcioletnim 1908—1912 razem przekro­
czyło 3 miliony głów, z czego powróciło w tym sa­
mym okresie zaledwie l 152.000, a więc około 
1.800 tysięcy pozostało na obczyźnie. — Wy­
chodźctwo za ocean wzmogło się zwłaszcza do 
S t a n ó w  Zjednoczonych, w Europie zaś do Niemiec, 
gdzie w roku 1910 przebywało 104.000 Włochów

Jak powstał sztandar włoski. Sztandar narodo­
wy włoski — zielono-biało-ezerwony — jest nie­
dawnej stosunkowo daty, aczkolwiek dawniejszej, 
niż sama zjednoczona Italia. Powstał mianowicie.

Ale w tedy zazwyczaj jest tak, że jeden gracz 
uzyskał już pewną przewagę pozycyjną nad 
drugim i wyszukawszy sobie miejsce, przez 
któreby się mógł przedrzeć, spokojnie przygo­
towuje sobie zwycięstwo. Znanych jest wiele 
party j Tarrascha, w których  przez kilkanaście 
sunięć nie czynił on nic jak  tylko przesuwał fi­
gury na  lepsze miejsca, poczem przeciwnikowi 
nic pozostawało nic, jak  tylko się poddać. — 
Podobny wygląd ma w wojnie posługiwanie 
się tzw. w ewnętrzną linią, k tóre sprowadziło 
pierwsze zwycięstwo nad jeziorami mazurskie- 
mi, a teraz przedarcie się przez Dunajec. Mimo 
m ateryału nieskończenie bardziej skompliko­
wanego, finezya takich manewrów jes t mniej­
szą niż^ w szachach. Polega ona głównie na do­
brych środkach komunikacyjnych i sekrecie. — 
Omylenie, zaskoczenie przeciwnika gra w  woj­
nie główną rolę, podczas gdy w  szachach 
wszystko dzieje się jawnie i każdy widzi, a 
przynajm niej może widzieć, co się święci, a  gdy 
nie widzi, sam sobie winien. Słusznie dlatego 
podnoszono, że wojna dzisiejsza jes t w jeszcze 
większym stopniu problemem technicznym niż 
strategicznym , wykonanie znaczy w niej wię­
cej niż plan.

Gdyby k to  chciał szukać przejścia z gry 
szachowej w  wojnę, m ając na -oku powyżej wy­
mienione tożsamości- mógłby ie znaleźć w nie­

których czasami próbowanych reformach gry 
szachowej.

Zdarza się od czasu do czasu, że ktoś, komu 
się teraźniejsza g ra szachowa wydaje za  mało 
..komplikowaną, zaproponuje n. p. żeby dama 
miała jeszcze przym ioty skoczka, lub żeby 
zmienić początkowe ustawienie figur i skoczki 
postawić tam, gdzie stoją gierm ki i naodwrót. 
Oczywiście, takie nowości skomplikowałyby 
grę ogromnie i k to  wie, czy umysł ludzki byłby 
zdolny z oryentować się w ty lu  nowych kombi- 
naeyach. W ygrana zależałaby raczej od przy­
padku, niż od talentu. T acy reform atorzy są 
to zwykle fuszerzy w zwykłej grze szachowej. 
Nie rozumieją oni, że ta  gra, w tej formie jaka 
jes t dziś, zupełnie odpowiada przeznaczeniu, 
będąc zarazem dość łatw ą, aby ją  można um y­
słem ouanować i dość jeszcze zawikłaną, aby 
grą była, a  nie zadaniem  m atem atycznem . 
Urok gry  w szachy pogłębia się w łaśnie naw et 
przez nagromadzenie się pewnych teorety­
cznych i kom binacyjnych doświadczeń tók, że 
nowe kombinacye zaw ierają już w  sobie nieja­
ko dawne, a  g ra nie wyczerpuje się, lecz sta­
je się coraz bogatszą, jak  ograne skrzypce.

Bardziej interesujące niż takie mechaniczne 
reformy są te, k tóre zmieniają charakter samej 
gry, a  więc n. p. tzw. „Fress-sohach" wyna­
leziony przez Laskera. zamieniający gre*‘ sza­

chową niejaako w warcaby, grane na  „minus",j 
lub partya  z „latającym  koniem ", którego  ̂ 
można przystawić w dowolnym momencie, da-' 
lej p a rty a  w czterech partnerów  na dwóch sza­
chownicach razem złączonych, wreszcie „sza-; 
chy trójwym iarowe", wynalezione przez Kiese- 
ritzkyego.

W  idealnem przedłużeniu tak ich  prób można 
ujrzeć coś jakby wojnę. W yobraźmy sobie, 
żfe pola nie są jednakie, lecz różnokształtne, 
różnobarwne i  zmieniające się choćby w skutek 
pór roku, że figury, jako koncetracya energii, 
nie są_ konwencyonalnie ustalone jak  na sza­
chownicy, lecz że każdy partner (na sposób 
g ry  z „latającym  konikiem") może sobie do­
stawić tych figur ile i jakie zechce lub może: 
czy to  przez sfabrykowanie większej liczby ar­
m at, czy wprowadzenie do w ojny nowego, nie­
znanego jeszcze gatunku broni, czy powołanie 
jeszcze dalszych roczników pospolitego rusze­
nia; wyobraźmy sobie dalej, że obaj partnerzy 
nie g ra ją  kolejno lecz równocześnie i że mia­
ry  ich^ czasów nie są równe, gdyż każdemu 
■naczej się spieszy, a  razem  z nimi gra. mnóstwo 
bezimiennych czynników czasu, krzyżując im 
rachunki, wyobraźmy sobie wreszcie, że sami 
gracze, oraz ich „kibice" są zarazem figurami 
czynnymi n a  szachownicy, a  będziemy mieli 
coś zbliżonego do wojny. Oczywiście tylko ze

stanowiska sztabu generalnego, jak  to już na 
wstępie zaznaczyliśmy, wojna bowiem jako 
zjawisko, jest czemś nietylko ilościowem, lecz
i jakościowo obszemiejszem.

Nic należy jednak zapominać, że w ojna mię- 
_dzy innemi, posiada także ten moment czysto
szachowy, czyniący ją  grą, k tó rą  można w y­
grać ale i przegrać. W ynik tej części wojny 
zawisły jest tylko od talentu gracza, czyli wo­
dza. Źe tak  jest, to jest właśnie fatalność. — 
Oczywiście o wyniku ostatecznym  decyduje 
także wyższość kulturalna narodu, warunki po­
lityczne i t. p. T alent tych, co kierują wojną,
może być albo przypadkiem , gdy to są geniusze
jak  Hannibal, w ygryw ający spraw y przegrane, 
albo też wynikiem pewnego milieu n. p. 
Moltke, Kluck, a  w takim  razie również i tu 
decydują w ostatniej instancyi właściwości na­
rodu. T ak  samo jednak i brak  talen tu  może 
pochodzić z jednego z tych  źródeł. —  W tedy 
można w ygraną wojnę przegrać jak  było po 
części w r. 1831. W każdym  razie jednak ta 
„szachowa" strona wojny, czyniąca ją  n i e- 
t y l k o  szczerem, potężnem zmaganiem się 
dwóch narodów, lecz t a k ż e  grą —  jest 
jednym z ważnych, a zwykle przez pacyfistów 
zapominanym argumentem przeciw wojnie.

Karol lrzykoivski.
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przed stu przeszło laty, a dał go Włochom Napo- 
leo»- W c.zaaie kampanii włoskiej 1794 i 1796, w 
wojsku, które późniejszy cesarz, jako .młody ge­
nerał, prowadził do Italii, a które mu na polach 
północno-włoskich pomogło do zdobycia pierw- 
•kych wawrzynów wielkiego dowódcy — obok 
Francuzów walczyło także wielu Włochów, two­
rzących oddzielne legie. W interesie jednolitości 
areregów Napoleonowi wydało się wskazanem, a- 
by sztandary Włochów i Francuzów były podobne. 
WTskutek tego legion włoski otrzymał chorągiew 
francuską, w której jednak barwa błękitna a ostała 
zastąpiona zieloną; jednocześnie otrzymali Włosi 
i uniform, podobny do francuskiego. Włosi byli 
zadowoleni z nowych barw, tale, że Bonaparte już 
w roku 1796 pisał do Dyrektoryatu w Paryżu: 

' »Odtąd naródowemi barwami włoskiomi są: zielo- 
•no-biało-czerwona. Patryoci włoscy przyjęli je z 
en,tuzyazmem«. Pierwszy sztandar włoski został 
wręczony italskiej legii dnia 6 wrzośnia na placu 
przed słynną katedrą w Mcdyolanic. — Obecnie 
sztandar włoski wraca znowu do braterstwa broni 
z francuskim — w myśl przysłowia: »On revient 
toujours a ses premiers amours«,

Flota powietrzna Wtocb. Włochy były pierw- 
szem państwem, które miało możność praktyczne­
go zastosowania lotnictwa do celów wojskowych 
i— podczas kampanii tripolitańskiej w r. 1912. Do­
świadczenia, poczynione wtedy przez lotników1 
wojennych włoskich, wpłynęły na częściową reoi- 
ganizacyę i znaczny rozwój floty powietrznej wło­
skiej, tak, że obecnie posiada korpus lotniczy, k tó ­
rego nic można lekceważyć. W ostatnich zaś mic- 
eiącach, już po rozpoczęciu wojny europejskiej, 
we Włoszech jeszcze gorliwie pracowano nad jego 
powiększeniom, a zwłaszcza wyćwiczeniem.

Przy orga.niz.ieyi swej floty powietrznej Wło­
chy miały wzory gotowe w lotnictwie niemiec- 
kiom i francuskicm, to też, z niełicznemi wyjątka­
mi prób oryginalnych, przeważnie szły za niemi. 
Z Niemiec wzięły Włochy balony Parsevala, na 
wzór których budowały swoje balony sterowe. — 
Oprócz czterech starszych, czystego typu Parseva- 
la, we Włoszech zbudowano dwa nowe balony — 
1 2  i P 85. W ostatnich kilku miesiącach w zakła­
dach wojskowych włoskich zbudowano kilka — 
dokładna cyfra nieznana — balonów podług wz.0-- 
ru Parsevala ulepszonego, typu Forlanini, a obok 
tego w rękach prywatnych we Włoszech znajdują 
się dwa balony — ^Leonardo da Vinci« i »Italia 
2«, które oczywiście zapewne zostały zarekwiro­
wane na potrzeby armii. Razem tedy balonowa 
flota powietrzna włoska rozporządza 12 do 15 je­
dnostkami bojowemi, z których z balonem »Citta 
de Ferrara* już się zetknęła nasza flota adryaty- 
cka, bez szkody zresztą dla siebie .

Przy budowie aeroplanów, Włochy przeważnie 
opierały się na wzorach z Francyi, skąd im zresztą 
dostarczono wielu gotowych samolotów. Liczba 
posiadanych obecnie przez armię włoską samolo- 
tów nie jest dokładnie znana, informacye z przed 
mniej więcej miesiąca mówiły o szybkiem kon­
struowaniu we Włoszech licznych nowych apartu 
tów, tak, że liczba ogólna wtedy gotowych wło­
skich aeroplanów wynosiła 300. Większość lataw­
ców włoskich należy do typów: Farman, Voisin i 
Duperdussin. Pól lotniczych, wygodnie położonyclr 
I we wszystkie urządzenia dobrze zaopatrzonych, 
mają Włochy 20. Centrum floty powietrznej wło­
skiej jest w Rzymie, gdzie znajduje się także park 
balonowy z dwiema kompaniami, hangary bało 
nów j samolotów, oddziały fotografii powietrznej, 
aerotypii, radiotelegraficzne oraz szkoła lotnicza. 
Komenda korpusu lotniczego włoskiego znajduje
się  w  T u ry n ie .  —*

wszorzędne aktualności. Znajomość stosunków 
polskich w Europie jest tak mała, obojętność zaś 
tak wielka, że ze stanowiska interesu i przyszłości 
ojczyzny naszej koniccznem byłe przypomnieć się 
opiniii europejskiej w tak decydującej chwili. — 
Profesor Smolka w książce swej praypomlna dzieje 
Polski od rozbiorów aż po dzień dzisiejszy, wyja­
śnia i komentuje wszystkie wypadki, jakie się w 
ciągu XVIII. i XIX. stulecia na ziemiach polskich 
rozegrały, pozwalając czytelnikowi na zasadzie 
tych jasno zestawionych faktów wysnuć sobie sa­
memu wnioski. Praca historyka, szukającego we 
wskazaniach nauki historycznej wskazówek dla 
działań przyszłości, cechuje książkę autora, której 
celem i zadaniem jest »apelłaro ab Europa, małe 
informata, ad Europam melius informandam«.

Książkę zdobią mapy Polski przed rozbiorem 
i po rozbiorach.

Artur G r u s z e c k i :  Klejnot Korony Polskiej. 
Powieść Wielicka. Bytom, 1915. Nakładem *,Kato­
lika". Spółka wydawnicza z ogr. odp. Składy głó­
wne: Warszawa, Gebethner i Wolff.

Stanisław L a m:  Pieśń nowych Legionów
(1914/15). Antologia. Zebrał i przedmową zaopa­
trzył. — Wiedeń, 1915. Cena 40 hal. '

Adam S t o d o r :  Sire czorty. Nowela wierszem. 
Cieszyn, 1915. Nakład Księgami polskiej „Stella".

Mieczysław S z y b a l s k i :  Krakowskie zakła­
dy, poświęcone ochronie dzieci. Sprawozdanie biu­
ra centralnego. Kraków, 1915. Str. 47.

Dr Bronisław O b f i d o w i c z :  Polnische Land 
u. Rasschiihner. (Odbitka z czasopisma „Der illustr. 
Thierfreund"). Kóflach 1915.

Broszurki hygiejnezne. Nakładem księgami 
Podhalańskiej w Zakitpancm opuściły prasę dwie 
broszurki treści zdrowotnej, wysoce aktualne w 
chwili obecnej i z tego Względu zasługujące na roz­
powszechnienie. Pierwsza ma tytuł „Co to jest 
c h o l e r a  i jak ją zwalcza/:"? przez dra I. S. — 
druga tegoż samego autora - ma ty tu ł ' „Desinfek- 
cya“. Są to krótkie pouczające wykłady, dotyczą­
ce tak ważnych obecnie zagadnień hygienieznych. 
W druku znajduje się trzecia broszurka tegoż au­
tora pod tytułem „T y f u s plamisty i brzuszny".

Przystępna cena 20 i 10 hal. powinna ułatwić 
spopularyzowanie tych książeczek.

— Wygaśnięcie praw autorskich. W roku 1915 
przechodzą na własność ogółu prawa własności 
dzieł następujących autorów niemieckich: Ema­
nuela G e i b 1 a, poety, Henryka L a u b c g o ,  zna­
nego autora dramatycznego, i Karola Augusta 
G o r n e r a ,  autora wielu scenicznych facecyj dla 
dzieci, jak „Śnicżyczka", „Rubezahl", „Kopciu­
szek" i inne, które były kopalnią złota dla dyrek­
torów teatru.

Na własność ogółu przechodzą też dzieła muzy­
czne Bedrzicha S m e t a n y ,  kompozytora cze­
skiego, twórcy „Sprzedanej narzeczonej".

— Nabożeństwo dla żołnierzy Legionów pol­
skich i dla młodzieży polskiej. Wyszła z druku w 
Krakowie pod powyższym tytułem książeczka, 
którą ułożył z polecenia komendy Legionów pol­
skich ks. I. Panaś, kapelan 111. pułku Legionów. 
Nakład komendy Legionów. Do szeregu modlitw 
dołączono dodatek, zawierający tekst pieśni na­
rodowych.

feesferska u cesarzu.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Budapeszt, 1 czerwca.
W_|g. biuro koresp.. dowiaduje się, że cesarz 

przyjmie przywódców o-pozycyi węgierskiej Ju ­
liusza Audrassego, A lberta ApponjTegg i Alda- 
ra Zichy‘eg-0 na ich życzenie, przedstawione 
przez hr. Tiszę, na posłuchaniu.

»Magyar l'Ihiap« donosi, że Andrassy wyje­
chał do W iednia i dziś przyjęty będzie przez 
cesarza w Schoenbrunie, w piątek  hr. Apponyi 
a w sokotę hr. Zichy.
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W  o  f  n  a .
Z Sambora.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 1 czerwca.

Z glówmej kw atery prasowej donoszą: 
Podczas swego pobytu w Samborze powitali 

c. i k. generała dowodzącego reprezentanci mia 
sta  i władz. Ks. prałat Kulisz i starosta Lcmp- 
kowski prosili o złożenie u stóp tronu wyrazów 
najgłębszej wdzięczności za uwolnienie z pod 
rosyjskiego panowania. »

Sekcya pośrednictwa pracy N. Komitetu 
Opieki nad byłymi legionistami, Wiedeń IV., 
W eyhringergasse 14, poszukuje pracy dla su- 
perarbitrowanych legionistów: inżynierów-chc- 
mików, techników drogowych, budowlanych i 
rysowników, ślusarzy, monterów, mechaników 
i elektrotechników, szoferów automobilowych, 
buchalterów i handlowców, leśników, agrono­
mów, szofera-agron-oma (Duiblańc-zykj, pomocni­
ku stolarskiego, pomocnika cukierniczego, pie­
karskiego, nauezycfeli ludowych, uczniów 
Szkół wyższych i średnich jako instruktorów  do­
mowych lub robotników, robotników rolnych.

Rosyjskie o M e i h t e a  na B ułoairis.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 1 czerwca.
Z głównej kw atery prasowej donoszą: Z po­

wodu rzekomej zdrady 70 starych żydów z Sa- 
dagóry uprowadzono do Rosyi. W Szipienicy 
spalono 132 domów.

Rozwoj wypadków wojennych 
na Litwie.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Londyn, 1 czerwca.

» Daily Mail« donosi z 'Petersburga: 
Rosyjskie koła wojskowe teraz, jak  się zda­

je, w przeciwieństwie z tern, co przedtem było, 
przypisują wielkie znaczenie inwazyi niemiec­
kiej na prowineye wschodnie. Podnoszą, że 
Niemcy wciąż nowe otrzym ują posiłki i kon­
centrują masy wojska na północny zachód od 
Kowna. Sądzą, że wnet nastąpi ogólny atak.

ców odezwę o zawieszeniu nad miastem stanu 
oblężenia, zwraca się do wszystkich państwowo 
myślących żywiołów, aby mu pomagali w tłu­
mieniu niepokojów, wobec sprawców bowiem 
występować będzie z najsurowszemi rep res ja ­
mi.

Dowódcy armij włoskich.
■t Wiedeń, 1 czerwca. 

»>Sonn- und Montags Ztg.« donosi z Zurychu 
pod 'datą 30 maja:

Wedle doniesień rzymskich komendy wojsk 
włoskich rozdzielono w sposób następujący: 

Naczelne dowództwo nad wojskiem i flotą 
sprawuje król, szefem sztabu geaicralnego jest 
generał C a d o r n a, 'zastępcą jego gen. P o r -  
r o. Kierownictwo armii spoczywa w rękach ge­
nerałów Nava, Zuccari i Brusati. Dowódcami 
dwunastu korpusów armii, z których się składa 
wojsko włoskie, są generałowie: Regni (Turjn), 
ReiSoli (Aleksandria), Oamerara (Medyolan), de 
Robilant (Genua), Aliprardi (Verona), Ruelli 
(Bolonia), Govioni (Anoona), Bricola (Floren­
owa), Marini (Rzym),- Grardi (Neapol), Ciglioni 
(Bari) i Segat-o (Palermo).

Z obozu j&śs&w.
(Telegr. c. k. Biura koresn.)

Budapeszt, 1 czerwca. • 
Na zezwolenie m inisterstwa wojny zwiedzili 

członkowie kom itetu wspierania jeńców obóz. w 
Kenijoer Moez-oe, gdzie kom endant pułkownik 
Braun i zastępca kom endanta pułkownik Ne- 
bowlcky udzielali wyjaśnień. Odniósłszy dobre 
wraż.enie, przedłożą delegaci sprawozdanie o 
tern komitetowi.

Pocztówki Legionow polskich. W tych dniach 
ukazały się w handlu pamiątkowe pocztówki z por­
tretami szkieowemi najwybitniejszych dowódców 
I. brygady Legionów polskich. Autorem pocztó­
wek jest znany artysta-malarz Leopold Gottlieb, 
obecnie legionista. Dotąd -wyszły dwie serye po 
6 kart. Przynoszą one wizerunki brygadyera Pił­
sudskiego, podp. Sosnkowskiego, Beliny, śnia- 
dowskiego, Lilwinowicza, Kadena, Berbeekiego, 
Grzmota, W. Sieroszewskiego, A. Siemaszki d ma­
jora Śmigłego. W przygotowaniu są dalsze serye. 
Artystyczna i pamiątkowa wartość pocztówek po­
winna im zapewnić szerokie rozpowszechnienie, 
"ma jednej seryi wynosi 1 K. — Karty wy-szly na- 

nladeaii księgarni M. Hasklera w Stanisławowie 
(obecnie w Wiedniu III., Salmgasse 21).

Mianowania. Cesarz nadał wyjątkowo tytuł i 
charakter generał-majora z uwolnieniem od taksy 
w uznaniu skutecznego prowadzenia brygady 
przed nieprzyjacielem pułkownikowi w 6tanie spo­
czynku Józefowi W i t o s z y ń s k i e m u.

Pułkownikiem mianował cesarz podpułkownika 
Dominika Muzykę

Kapitanami mianował cesarz nadporuczników 
Ignacego unina, Aleksandra Kosaka, K|ar°la 
Kożlika, i i ma Łepkowskiego i Czesława Sro­
czyńskiego, Michała Rarańskiego, Ludwika Kra- 
snodębskiego, Jana Podolskiego.

Lekarz sztabu generalnego dr Zdzisław Hordyń- 
ski przeniesiony został w stan spoczynku

Mianowanie. P. Stanisław R y b i c k i został 
zamianowany nadporucznikiem w rezerwie.

Teatr miejski w Krakowie.
Wtorek: „Rozwiedźmy się11.
Środa: „Piwniczne życie".
Czwartek: „Kościuszko pod Racławicami".

Zagrożenie twierdzy Kowna,
Wiedeń, 1 czerwca. 

»So.nn- und Montags Ztg\« donosi z Kopen­
hagi pod datą  30 -maja:

Wedle »Nowego Wremieni« z tw ierdzy Ko­
wna wydalono wszystkich żydów w liczbie 20 
tysięcy ludzi. F ak t ten w  kołach rosyjskich 
zwrócił powszechną uwagę, gdyż tego rodzaju 
wydalania z reguły zwykły się odbywać tylko 
z miejsc zagrożonych.

Powołanie pospoliiaków 
z r. 1897 w Niemczech.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Berlin, 1 czerwca. 

Osobne wydanie »Rei-chsanzeigera« ogłasza 
powołanie należących do pospolitego ruszenia 
pierwszego powołania, urodzonych w r. 1897.

Wojna bez wypowiedzenia.
Wiedeń, 1 czerwca.

»5onn- umd Montags Ztg.« donosi z Lngano 
pod 'Jatą 30 maja:

Dzienniki rzymskie zajmują się stosunkiem 
politycznym Włoch do Niemiec i Turcyi. Piszą 
one, że zerwanie stosunków dyplomatycznych 
oraz zniesienie trak ta tu  sojuszu z Niemcami nie 
oznacza jeszcze wojny między obu państwami. 
Powszechnie dają wyraz mniemaniu, że wypo­
wiedzenie wojny nie jest już potrzebne, prawdo­
podobnie też nie nastąpi. Przeciwnie istnieje 
przekonanie, że w ciągu walk pomiędzy Anstro- 
Węgrami a Wiochami, żołnierze włoscy znajdą 
się nagle naprzeciw wojsk niemieckich i że w 
ten sposób objawi się stan wojenny między obu 
państwami.

% t f [ l  BU R. I I M  I DlJIthU.
i Nowe książki:

Stanislas Smolka: L‘E u r o p e  e t  l a  P o- 
l ° g a e ,  a la veille et au lendemain de son de- 
membrement. Rome. Libreria Spithoever, 1915. — 
Pages 143. i ... -.r* ^  cmtpyt,

Książka powyższa ma charakter informacyjny, 
a w chwili obecnej, gdy losy Polski ważą się wśród 
wypadków wojennych, znaczenie jei nabiera pier-

Ktnfhkata w łssniśtl ks. Parma.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 1 czerwca. 
Budynek w Viareggio, mieszczący w podzie­

miach groby domu Parmeńskiego, został prze­
mocą otwarty i ogłoszony za własność włoską.

Gen. Spim rdi co d y sp u ty !.
(Tol. c. k. Biura koresp.). * •“

Lugano, 1 czerwca. 
Generał S p i n g a r d i ,  kom endant korpusu 

medyolańskiego, b. minister wojny w gabinecie 
Giolittiego, postawiony został w sta-n dyspozy-
cyć

Rumian/ KbuiztB w neaycianie.
Lugano, 1 czerwca.

Uciekinierzy, przybyli tu z Medyolanu, przy­
nieśli szczegóły o rozmiarach rozruchów me- 
dyolańskich, skierowanych- przeciwko1 Niem­
com. W ciągu oslanich 24 godzin zostało całe 
mienie tam tejszych Niemców zniszczone, 80 
sklepów i magazynów rozbito i obrabowano, o- 
Prócz, tego 200 prywatnych mieszkań. Tłumy 

tężców prowadzone były  przez łudzi przy­
zwoicie ubranych, zaopatrzonych w listy  pro- 

Niemców. Żołnierze piechoty, po- 
. 111 . ok po-licyi i straży pożarnej do przy­

wrócenia porządku, byli wobe? nich bezsilni. I  
opieio sza ająca konnica rozproszyła demon­

strantów  ramąc w ciągu dn.u kilkaset ludzi. 
Przeszło ysiąc demonstrantów aresztowano.

Komendant wojenny Medyolanu, dowódca 
korousn errm. -Sningardi. wwdaiąe do mieszkań-

Serbia zamawia w Amerycs 
kolej do Adryatyku. -

* Wiedeń, 1 czerwca. 
»Sonn- und Montags Ztg.« donosi z błagi pc'J 

datą 30 bm.:
Wedle biura Reutera donoszą z Nowego Jo r­

ku, że zastępca rządu serbskiego rozpoczął z a- 
merykańskiemi fabrykami stali rokowania o do­
staw y dla nowej kolei, która po wojnie ma być 
wybudowana aż do morza Adryatyckiego. Za­
mówienie, które ma otrzymać sBalwin. Loko- 
motive Company« przedstawia wartość około 
80 milionów marek. Towarzystwo to oświadcza 
jednak, że 'doniesienia nie są zupełnie zgodne z 
prawdą, w  każdym  razie zaś nie idzie o tak  
wysokie kwoty.

Grganizacya wychodźlwa 
z nad granicy włoskiej.

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 1 czerwca.

AYezoraj przed południem przybyli do prozy 
denta m inistrów lir. Stuergkha posłowie do ra- 
dy państ. i na Sejm istryański, marszałek k ra­
ju msgr. Faidufli, Bugatto i Spad ar o, celem 
omówienia- o rganizacji wjmhodźctwa z nad gra- 
nicy włoskiej. Przy tej sposobności omówiono 
wyczerpująco stosunki, spowodowane wojną z 
Włochami.

Hr. S t u e r g k h  dał w yraz jak  największe­
mu współczuciu i trosce o los wychodźców i 
zapwnił, że> rząd uczyni wszystko, co jest w je­
go mocy, aby o ile możności położenie ich u- 
czynio znośnem. Ludność ta, oddana cesarzo­
wi i państwu, ciężko była dotknięta, gdy wy­
nikła spraw a zrzeczenia się pewnych miejsco­
wości granicznych. Uważaliśmy ofiarę tę za 
najcięższą i uczynić ją  mieliśmy ty lko  w osta­
teczności, aby odsunąć nieszczęście i spusto­
szenia na w ypadek wojny z dobrze uzbrojonym 
wrogiem. Ta faza kwestyi należy dziś do prze­
szłości i jest już załatwioną, bo Włochy ode­
pchnęły przyjaźnie podawaną rękę. Obecnie 
monarchia ma obowiązek z całą siłą bronić nie­
naruszalności swego terytoryum  i każdego calu 
swojej ziemi na południowej granicy. Obowią­
zek ten wszystkie ludy monarchii spełnią, po­
parte wiemcm braterstwem  broni sprzymierzo­
nego państwa. Ludność, której siła i bitność 
po lWmiesięcznych niewypowiedzianych zapa­
sach jeszcze silniej się złączą, patrzy z zaufa­
niem w zwyeięstwo swojej słusznej sprawy.

Monsgr. F a i d u t t i ,  silnie wzruszony, dzię 
kował za pomoc rządu i w imieniu obecnych po­
słów, reprezentujących ludność Pobrzeża, dał 
wyraz patryotycznej myśli i przywiązania do 
cesarza i państwa, prosząc o przedstaw ienie 
tych uczuć u stóp tronu.

Rr. S t u e r g k h  odpowiedział, że sprawia 
mu to żywe zadowolenie, życzeniu temu zadość 
uczyni. '

21 K, Wiktor Bromowicz 2 K 30 h, Ferdynand 
Laszczak 2 K 30 h, porucznik Priigl lO K, M. 
Amc-isen 1 K, Weiss 2 K 30 h, Topolski 2 K, Piotr 
Stuczyński 2 K 30 h, Jan Stopyra 1 K 4 h (razem 
200 K).

Dlai biednych ewakuowanych
złożyli w Administracji „Nowej Reformy": 

Spółka spożywcza w Krzeszowicach 100 K z 
czystego zysku za rok 1914; Janina Kreislerówna 
60 h.

Na >Komitet opieki rad byłjuni Legionistami-.
złożył w Administracji „Nowej Reformy" Czubik
22 K 85 h z dochodu z wieczorku urządzonego w 
Dworcu na Morawach.

Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy * 

złożyła w Adnunistracyi „Nowej Reformy" Marya 
Podlewska 20 1 w pierwszą rocznicę śmierci ku 
uczczeniu ś. p. dra Adama Rydla.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 

Czubik z Dworca na Morawach 22 K 85 h z do­
chodu z wieczorku; porucznik Edmund Dąbrowski 
5 K jako przegrany zakład.

Na Dar Narodowy 
złożyli w Administracji „Nowej Reformy": 

Jadwiga Marsowa 20 K, zebrane ze sprzedaży 
kokardek w czasie uroczystości 3 maja, urządzo­
nej przez kolonię wychodźców polskich w Tabo­
rze; Jakób llodur 5 K 40 h, złożone przez dzieci 
szkolne w Zabierzowie.

Na Czerwony Krzyż
złożyły w Administracyi „Nowej Reformy" za po­
średnictwem p. Heleny Kanarkówny dzieci szkol­
ne w Zaiytem 5 K.

Odpowiedzialny redaktor:

MicltsL Eonoplńskl.
Wydawca:

Endo!! Osman.

E iim iin ika t tp?eckfl.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 1 czerwca.
Tel. ag. teł. »Milli«: Główna kw atera ogła­

dza:
Na fronc-ie dardanelskim koło Arii) urn u nie­

przyjaciel zaatakow ał prawe skrzydło nasze, ale 
z ciężkiemi stratami (100 zabitych) został od­
party. W centrum  usiłowali sprzymierzeni ode­
brać zabrane im onegdaj rowy, ale zostali wy­
parci do ich rowów, pozostawiwszy wielką licz­
bę zabitych, bomby i amunicję Koło Sed-il- 
Bahr odbyw ały się wałki artyleryjskie.

Z innych frontów nie szczególnego.

Walki w Mezopotamii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 1 czerwca.
»Times« donosi: 4 -J
Pozycye nasze w zatoce perskiej są bardzo 

dobre. Zadaliśmy Turkom i Arabom ciosy, ale 
znaleźliśmy się w trudnym  klimacie w najgor­
szej porze Toku. {**■*=- I »

Zatoniecie torpedom  francuskiego.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 1 czerwca. 
Torpedowiec francuski, k tó ry  rekognoskował 

koło portu  Kusz Adassy. rozbił się koło przy­
lądka Iłandżi.

Telefoniczne I ideirtiBczne
sjladomoścl c. K. Koresp.

z dnia 1 czerwca.
Po błagalnej procesyi o zwycięstwo.

Budapeszt. Na telegram arcyks. Józefa F ran­
ciszka, k tó ry  b ra ł udział w błagalnej procesji, 
nadeszła od cesarza Franciszka Józefa nastę­
pująca depesza:

Za wyrażone gorące życzenia procesyi wobec 
relikwii św. Szczepana, przesyłani gorące z ser­
ca podziękowanie i wraz z moim wiernym naro­
dem węgierskim, przepełnionym podniosłemi 
tradyeyam i świętego króla Stefana, proszę 
Wszechmocnego, aby naszej sprawiedliwej, z 
czystem sumieniem prowadzonej walce błogo­
sławił, aby moje kochane narody w -tryumfie, 
zabezpieczającym szczęśliwy pokój, znalazły 
nagrodę za swą bezprzykładną ofiarność i bo­
haterstwo.

Telegram  jeszcze wczoraj odczytano z ambo­
ny-

Ks. Schaenburg u cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął w-czoraj przed po­

łudniem na pół godzinnem posłuchaniu am basa­
dora austro-węgierskiego przy W atykanie ks. 
Schoenburga. r>

. c. Zajęcie słodu.
Wiedeń. Za'rząd wojskowy zapowiada zaję­

cie na podstawie świadczeń wojennych pewnych 
ilości słodu w bro-warach. Browary, które pro­
dukują rocznie poniżej 2.000 hektolitrów, nie 
są objęte tem  zarządzeniem.

S K Ł A D K I .
Na Legiony polskie

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Wilhelm Hojnieki 10 K; za pośrednictwem Jana 

Stopyry, komendanta krak. pospolitego ruszenia w 
Botenwald (jako Dar narodowy), a mianowicie: 
Michał Baścik 2 K, Konstanty Jasielski 2 K, Ja ­
kób Silbiger 1 K, Stefan Kulinowski 1 K, Ferdy­
nand Laszczak 2 K, Jan Stopyra 2 K, Ma-ryan Pa- 
szucha 2 K, Eugeniusz Dragan 40 h, Jan Wlazło
2 K, Stanisław Topolski 1 K, Piotr Stuczyński 1 
K, S. Sternalski 1 K, J. Anders 2 K, Dębiński 20 
h, Michał Czubernat 2 K, Jan Pytel 1 K, Fr. 
Szczerski 2 K 20 h, Józef Podoba 1 K, Sta.mberger
3 K, Biestek 60 h, inwalida 1 K 66 h (zebrane). 
Wiktor Bromowicz 1 K, Kazimierz Wolski 2 K, 
dr Henryk Kanarek 2 K, Chrystyan Deberreich 
50 h, Józef Bernal 30 h, Duchan 30 h, Brzuchowski 
60 h, Ameisen 1 K, Styrski 2 K, Krzysztoforski 
1 K, Laszczak 22 K, Wilhelm Wurm 32 K, Wiktor 
Bromowicz 2 K, Władysław Klimczak 2 K, Karol 
Rjmzko 2 K, Drozdowski 6 K, Izydor Leitner 2 K. 
Gustaw Tiefenbrunn 10 K, Adolf Berkowicz 5 K. 
S. Czyżewicz 1 K, Świerz Mieczysław 2 K, Rotter

K, Stanisław Jamrozik 1 K, Józef Doszła 1 K, 
Adam Gałuszkiewicz 1 K, Maryan Ki-rsch 2 K, 
Adolf Rappaport 14 K, Karol Sulikowski 2 K, 
Leitner 2 K, Wilhelm Cycoń 4 K, Wilhelm Wurm

N a d e s m n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redtkcyl.)

Poszukiwanie zaginionych.
Ktoby wiedział o adresie Józefów Idziu- 

skich z Rajtarowie, zechce takow y podać W ła­
dysławowi Pogorzelskiemu w Borysławiu.

3840-3
W. Szczerbiński, chorąży, poszukuje swej matki, 

J. Jaremowej z Pomorzan. Wiadomości prosi 
przesłać pod adresem: H. Triller, Wien, II, Schtit- 
telstrasse 79. Tur 28. 3340/5

Proszę wszystkich, coby wiedzieli o losie 
Józefa Kublina, k tó ry  WTaz z wnukiem i p. Lu­
dmiłą Fritzowuą pozostał w Przeworsku, by 
dał znać pod adresem  Eugenia Kublinowa, 
Wiedeń, V., Ramperstorffergasse 14, III. 28. 

3799 1 3
Prosimy o podanie miejsca pobytu p. Jana 

Glasera, burmistrza i notaryusza z Radomyśla 
Wielkiego, który  w ostatnich czasach przeby­
wał w swych dobrach Gorzance, poczta Bali 
gród.

Zarząd Zakładu kąpielowego Zofia (So- 
phienbad), Morawska Ostrawa. „ 3791 1 3

l i i  i
%v Krakowie, Rynek główny 1. 25.

Jako  ofieyalne miejsce subskrypcji, przyjmuje 
wobec przedłużenia terminu subskrypcji 

dalsze zgłoszenia 
na wolną od podatku 

5 V- % Austryacką Pożyczkę wojenną z r. 1915, 
zwrotną dnia 1 m aja 1925 

na oryginalnych w arunkach prospektu. 
Bank przyjmuje codziennie z wyjątkiem  nie­

dziel i świąt 
W K Ł A D K I  

na książeczki wkładkowe i rachunki bieżące 
w godz. od 9— 12 przed południem i od 3—4 

po południu.
W płaty obecnie uskutecznione nie podlegają 

postanowieniom moratoryum. 
SKARBIEC BANKU 

i
SCHOWKI DEPOZYTOWE

otw arte są dla P. T. Publiczności od godz. 
9— 12 przed południem i od 3—4 po południu.,

3854-3'

Dr Józet Liebeskind
przebywa obecnie 3822 1 3 

w MARYENBADZIE, Doin „Kronprinz".
fA isy  do I. klasy czwartej i o t c r y l  f e l a s o « e |
są do nabycia w kantorze sprzedaży Braci Safier 

w Bielsku, Ilauptstrasse Nr 1.
EURO W KRAlOvIE, ULIC  ̂ SENACKA 8.

Najwyższa w y g r a n a  MILION  KORON
wygrane po 700.000, 300.000, 200.000, 100.000 

etc. etc. 3894 1 3
Cena */8 =  5, yK — 10, LI =  20, V» =  40 koron, 
( l l ą g u i e u i e  j i i*  8  I lO  c z e r w c a .  Zamó­
wienia z prowmcyi uskutecznia się jak najrychlej.

Inż. chemik Leon Scholem poślubił dn. 30 m aja 
p. Herminę z domu Polak.

Innych uwladomień nie wysyłamy.
3843'

D r Jakób JiiHger
ordynuje w Krakowie 

ulica Krakowska 1. 9, I. piętro.
3851-2

Pensyonat A. Borońskiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 155C

Feliksa Stobieeka
asystentka

D ra lygm iiH ta  Stobiecki e§&
dentysty  ze Lwowa, zawiadamia, że w miarę 
zgłoszeń przyjmować będzie od 9— 1 w zakła­
dzie D ra Ostillera, Wiedeń II., Leopoldgasse

Nr 51, II. p. 210 '
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o w a l s k a  P e t r o a e S a  z Li-
bachory, obecnie Biała' 

Lipnik 450, prosi znajomych 
'o jakąkolwiek wiadomość o 
swoim mężu M ik ołaju  z 34 
; pułku obrony kraj., III. bat. 
3 komp. ' 3835 l  2

S e l a g i a  B i c e ,  Leszczyny 
przy Białej 1. 46, dom p. 

Kłischowej, poszukuje siostry 
H e l e n y  R o t h o w e j ,  doktoro­
wej z Krempny, w sprawie 
ważnej. Ktoby wiedział o adre­
sie, raczy zaraz donieść.

3831 i  2

Jó z e l  W a l e w s k i ,  Allgem. 
Krankenhaus, W eis (Ober 

Oesterr.), poszukuje żony z 
i4*giem dzieci z Bodaków, pow, 
Gorlice, również krewnych i 
znajomych. 3813

Le o n  K r u k ,  obecnie k. k. 
Kes.-Spital, Graz, Yolks- 

schule, Keplerstrasse, poszu­
kuje rodziców T o m a s z a  i  
Balbiny, oraz braci z Woli 
'Szczucińskiej, poczta Szczucin. 
, 3814

g ^ io t r  K o r b a ,  Feldpost 186, 
I™ poszukuje żony i  ojca, 
których pozostawił w Leszczy­
nie, pow. Gorlice. 3802

i S J I i a s z  W f ik , Praga, szpi- 
tal garnizonowy Nr 11, 

,poszukuje żony J ó z e f y  i dzie- 
!ci: Ańtoniego, Weroniki i Ma­
ryi ze wsi Pełnatycze, pow. 
Jarosław. 3832

^ | u d o l !  H e r m a n  ze Stry- 
ja, obecnie w Pradze w 

■szpitalu w Rudolfinum, poszu­
kuje rodziny. 3833

|fg|Tychodźców z P r z e c l a w i a
: uprasza się o podanie
!jakichkolwiek wiadomości o 
jlosie pięciorga drobnych dzie­
ci J o a ń n y  K o p a czo w ej, na
ręce p. Franciszki Haeckero 
•wej, Kraków, Rynek 30, do­
kąd mają nadejść pieniądze 

;dla tych dzieci od zrozpaczo­
nej matki, przobywającej w 
'Ameryce. 3312

Ed z i u  S .  i  O u c iu  L . daj­
cie znać o sobie rodzicom. 

F r . S p y t k o w s k i ,  Podgórze, 
ki. Kopernika 5. 3744 4 4

,  4 ?  lu d y  s ł a w  K o s t e c k i ,  re-
■* zerwista 5 5  p. p. z Bie- 
rówki ad Podhajce, obecnie 
rekonwalescent w Voitsbergu 
w Styryi, poszukuje żony Ro­
zalii z dziećmi i rodziców 
Kosteckich. Ktoby o nich 
co wiedział, raczy łaskawie 
dać wiadomość księdzu Trę- 
bickiemu w Krakowie, ulica 
Garncarska 5. 3760 5 5

l/jP ib r a fc a n i O s t ,  sierżant, 
•;**  p&si o wiadomości o żo- 
;nie l e r e  O s t  z dziećmi z Tar­
nobrzega, którzy w listopa- 
idzio z. r. przebywali w Tar- 
W wie. J e s e S  P a c h l a ,  sier- 
jżant, poszukuje żony A n t o ­
n i n y  i ojca L u d w i k a  P a -  
ch li z Jasienicy Zamkowej. 
iAdres obu: Feldpost lir 351. 
! 24S7 5 ó

nżynier B y o n i z y  H o w a r t L
1 ze Lwow-a poszukuje swo- 

>ich bratanic: B a s i  i  J a n k i  
i B o w a r t b  z babką W ó j c i k a -  
Iwą z Przemyśla. Ktoby o nich 
jwiedział, raczy donieść p'od 
:adresem: Marya Timoftiewicz, 
Wiedeń, V., Stolberggasse 21.

3790 3 5

i | | J f a $ k a  i  b r a t  D r  J a n  
P r z y b y l s k i -  urzędnik 

imagistratu ze Lwowa, poszu­
kują S e w e r y n a  P r z y b y ł -  

j s k i o g o ,  profesora gimnazyal- 
(nego ze Lwowa. Ktoby miał 
jakie wiadomości o nim, ra- 

Iczy przesłać pod adresem: 
J a d w i g a  B i e g a ń s k a ,  Wie­

deń, VIII., Lerchenfelderstras- 
se 44, 11/28. 3807 2 2

Proszę uprzejmie każdego, 
ktoby cokolwiek wiedział 

.o K o c z a n o w i c z a c h  z Rudki 
koło Radiowa i o miejscu o- 
hecnego ich pobytu, o łaska­
we doniesienie pod adresem: 
H e l e n a  B e k l e w s k a ,  Odry 
(Odrau), Śląsk austr, Bahn- 
•hofstrasse 1. 3785 3 7

W e  Stanisławowa poszukuję 
M  pp- W i l h e l m a  L in b a r d
t a ,  nadrew. kol., wraz z żouą 
i  córką A ld o n ą  B e d l i ń s k ą ,
oraz d n i e l i  K i e l n i o w s k i e j ,
prosząc o informacje o nici 
H e l e n a  F f r i c h o w a ,  Wien, 
XII., Rechte Wienzeile 233, 
I St., Tiir 10. 3580 3 3

.J L f a r y a n  Ł a b a  z Łodzi 
a  prosi o wiadomości o sy­

nu Z y g m n sc ie , kand. med., 
ostatnio w Krakowie, ul. Kro- 

)derska ±2, pod adresem: 
Ksawery Prauss, Dąbrowa 
Górnicza, Klubowa 10 (Kró- 
.estwo Spiskie). 3783 2 2

D n ia  3 0  m a | a  z g u b i o n o
w drodze z Podłęża do Płaszowa 
portfel, zawierający 616 K, oraz le­
gitymację kolejową. Uczciwy zna­
lazca zechce zwrócić za wynagro­
dzeniem pod adresem Henryk Pie- 
trzycki, stacya Podłęże. 3837 1 2

Z g u b i o n o
odznakę ewakuacyjną metalową Nr 
41501. Łaskawy znalazca zechce ją 
złożyć w Bazarze Krajowym, ulica 
Szewska 22. 3834

Do wynajęcia zaraz przy ulicy 
Mikołajskiej 1. 3, II piętro, 

duży pokój z przedpokojem. Oglą­
dać można rano od 9—12, po po­
łudniu od 2—5‘/«. 3830 1 2

Do sprzedania zaroi
obrazy, wazony, kufle, st. porcela­
na, szkło, dywany etc. Gołębia 1, 
U p. Oglądać można od g. 2 do 5. 

3838 1 3

przy ul. Szczepańskiej 1. 5 sklep 
duże lokale, nadające się na ma­
gazyny, duże piwnice, ewentualnie 
lokal urządzony na piekarnię.

Wiadomość w biurze Towarzy­
stwa właścicieli realności. Karme­
licka 15, parter. 3740 2 3

U n iv e r sa l
pasta do Obuwia najlepsza i naj­
tańsza, pod gwarancyą dla skóry 
nieszkodliwa. Zastępcy poszukiwani 
w każdej miejscowości. Dla P. T. 
kupców i odsprzedawców warunki 
najkorzystniejsze. — Wyrób firmy 

ronenberg i Ska, Óświęcim- 
Dwórzcc. 3809 2 2

K u p u j ę
lub udzielam pożyczek na listy za­
stawne Tow. kredytowego ziem­
skiego i Banku krajowego pod do- 
godnemi warunkami. Plora Kro­
kowska, Berno (Morawskie). Haber- 
Iergasse 11. 3634 5 5

Waz mmiś le n
(taksa 2 K} ooleca Biuro realności 
klimatycznych Gedeona Chądzyń­
skiego, Aleja Mickiewicza 17, od 
godz. 11—12. 3722 3 3

if l in ia  tanio używaną wiolor 
I V Zgłoszenia z podanie

wiolonczolę. 
iem ce­

ny pod „Wiolonczela" przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 3780 2 2

Najwłaściwszym środkiem  
do poprawienia barwy włosów, si 
wych, spłowiałych lub rudych jest

E kstrakt orzechowy
Juliana Józefowicza

perfumerya, w kolorach: blond, sza­
tyn, brunatny i czarny.

hlakon K 3'30, flakonik próbny 
K 1-20. 3305 1 10

Sprzedaż w składach aptecznych, 
perfumeryach w Krakowie: J. Ka­
nak i Sp„ Szewska 5; Reim i Sp., 
Rynek, linia A-B i Zapotha i Sp., 
Sienna 5. --------

Do ClirzBściianskisi Snćłki Handlowej
(drobnych kupców)
Jagiellońska i. 9

nadszedł wielki transport świeżych 
jaj, masła kuchennego i duńskiego. 
Poleca się również śledzie poczto­

we i holenderskio.
Ceny niskie. Ceny niskie.

3806 2 2

I J p r z ę £ e
powozy i wozy do sprzedania. — 
Szlak 33, Nr drzwi 3. 3557 7 10

Poszukuje się  od 15 czerwca

z widokiem na planty, umeblowa­
nego lub nieumeblowanego, złożo­
nego z 2 pokoi, łazienki i kuchni, 
albo takiegoż mieszkania z ogro­
dem w pobliżu plant. Oferty upra­
sza się nadsyłać możliwie szybko 
pod adresem Z. B., Kraków, Duna­
jewskiego 6, 111 piętro, drzwi 19.

3793 2 2

i o f a
znaną polską pastę do obuwia

-> poleca 3503 3 4 
FABRYKA CHEMICZNA

Stanisław a Hola
w  K r a k o w ie .

Zakopane
w illa „Liliana"

5 pokoi z kuchnią na dole, 3 po­
koje z kuchnią na I piętrze, oraz 
pokoje pojedyncze z utrzymaniem 
tub bez. Pokoje piękne, słoneczne, 
willa w ogrodzie, zdała od ulicy. 
Elektryczność, kanalizacya.

3792 2 8

Podczas sianokosów  
1 żniw

w o l t e c  b r a k u  k o n i

nieocenione usługi oddaje 
rolnikowi

sraM c  ręczna
na kołach 

wymagającaobsłagi jedne­
go chłopca, szer. rob. !’50 m 
Wysyłka natychmiastowa 

ze składów firmy:

„ P Ł U G "
Dom komisowo - rolniczy 
Stef. Konopki w Krakowie.

mm i
1

zawiadamia niniejszem, że

t e g o  b r o w a r u  u a  © a l i e y ą  z a c h o d n i ą  i  o k u p o w a n e  ł e r y l o r y a  K r ó l e s t w a  P c l s k .

znajduje się 3S24 l  3

w  K r a k o w i e ,  u l ,  S z p i t a l n a  3 8 ,  B. p .
„ .„ d ®  sir l a ń i

w średnim wieku. Wiad. z  grzeczn. 
Mostowa 8, sklep masarski. 3805

N a u c z y c ie lk a  F e lk a
poszukuje posady na letnie miesią­
ce. Przyjmie także posadę w cha­
rakterze towarzyszki przy inteli­
gentnej pani, która zamierza spę­
dzić letnie miesiące w zdrojowisku, 
zwłaszcza czeskiem. Zgłoszenia: Sle- 
ćna Trojanoyń, Uchlirske-Janovice, 
Czechy. -- 3768 2 3

pierwszorzędnie i na czas uskute­
cznia J. Hanuszkiewicz, Kraków, 
Rynek główny 13, II, podwórze. 

3782 2 3

Pracownia sonetów

„ M A C H "
Kruków, Rynek gł. 9 (Uśgś

(w pasażu) Ystsmr
poleca na sezon obecny

G0RSET9
i wszyBtkie wyroby w 
zakres ten wchodzące.

Ceny nader niskie.

L e ś n i c z e g o
z niższym egzaminem państwowym, 
poszukuje zarząd dóbr Laskowa, 
poczta Limanowa. Zgłoszenia pi 
semne wraz z odpisami świadectw. 
Wynagrodzenie . kor. 400 rocznie 
wraz z całem utrzymaniem. Zgło­
szenia nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 3771 3 5

![
w dobrach Łososina Dolna, m ający 
ISO m orgów dobrej gleby, obsianej 
i obsadzonej, je s t  do w ydzierżaw ie- 
oia od 1 lipca 1915 pod przysćę- 
pnem i w arunkam i. B liższych szcze­
gółów udzie li: Z arząd dóbr Łososi­
n a  D olna, p. T ęg o b o rze . 3784 2 5

! ! !  p o la c y !!!
Pierwszorzędny polski lekarz den­
tysta Ds* R. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnera honorarynm. Wiedeń, I, 
Spiegelgasse (tuż obok Grabcnu) 
Nr 13, IiI/9. Telefon 20/VIlI. Or- 
dynacya od godziny 2—6, w nie­
dziele od 9—12 rano. 3763 2 10

Krakowski Biskupi Komitet
pomocy dla dotkniętych klęską woj­
ny poszukuje

magazynu na zboże
o ile możności przy torach kolejo­
wych, dla pomieszczenia około 20 
wagonów. — Zgłoszenia listowne: 
Komitet, Kanonicza 5. 3767 3 3

udziela lekcyj gry na forte­
pianie. DL Łobzowska 1. 29, 
III p., drzwi wprost schodów.

316’ i i  o

370i 6

Browar Akcyjny
w Teuczynku

wydzierżawi zawodowemu restaura­
torowi lub kupcowi restaurację  
w  Kalwaryi Zebrzydowskiej
wraz ze sklepem kolonis^nym. 
Przedsiębiorstwo prosperuje dobrze 
i jest zaraz do objęcia. Konccsya 
pełna. Wiadomości udzieli: Browar 
Akcyjny w Tenczynku koło IOze- 
szowic. 3764 3 3

W o j c i e c h  B r z o s k w i n i a
ogrodnik, z dobremi świadectwami, 
poszukuje obowiązku zaraz na or- 
dynaryę lub po kawalersku. Adres: 
Balice pod Krakowem Nr 45.

3756 3 3

R o k tsy a
restanracyjno szynkarska jest do 
wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 
Wiadomość z grzeczności w kan- 
celaryi Stew. gosp.-szynk., ulica 
Powiśle 3. 3755 3 4

Po najlepzytn t « l
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. . Korespondentka wy­
starcza. M. Schwąrz, ul. Józefa 1.

3306 10 10

^ © b e e  d r  m i ę s a
najtańsze i najlepsze są j a r s k i e  o b ia d y

w  Kuchni Jarskiej „P rzyroda"
R y n e k  4 5 ,  A-15, I p . 3828 1 3

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T
TÓ M A SYN Y  14, 15 i 1®' 
SO U  POTASOW EJ 40— 42'

otrzymał 3829 1 3

Dom rolnicry Ernest Bahlsen
w  K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  2 3 .

P o l t m a i i i e
większe, w pobliżu Krakowa, obfitujące w bażanty, ró ne 
ptactwo i zwierzynę, z dobrą komunikacją kolejową lub 
automobilową, wydzierżawię zaraz.

W i l l ę
piękny, nie duży ćomek z większym ogrodem owocowym 
i kwiatowym lub sam większy o»ród w Zabierzowie, Ruda- 
wie, Krzeszowicach lub w innej miejscowości blizko K rako­
wa, kupię zaraz za gotówkę lub wydzierżawię na przystę­
pnych warunkach. Zgłoszenia: Franciszek Lusina poste 
rost, Ołomuniec, 5, Moiawy (gegen Passierschein). 3662 5 5

p a n ie n k a  znająca się na bu- 
•  chalteryi, znajdzie zaraz umie­
szczenie. Pierwszeństwo mają, któ­
re już pracowały w biurze handlo- 
wem. Wymagana bezwzględna zna­
jomość języka niemieckiego. Zgło­
szenia J. F. Fischer, A-B. 3776 2 3

aprnwnioaa

faSryka wód m i  sztucznych is p e c y a ln y c l i  lecznuzycli
f a i  Snną V'

?.v n r ?  ki
:: ł  £ k śa  i  a n a m i

przy u l. św . G ertrudy pod Nr. 4
wyrabia pod kontrolą komisyi PriemyslowaJ Tow, Lek. Krak. poUjoa3 

prze* t i t  Tow.

w o d y  m i r e p a l n e  s z t u c z n o
odpowiadające okładem chimicsnym wodom: BILIŃSKIEJ, GE83HU- 
BLER8KI1SJ, SELTFR SK W , VTi HY, MAHYENBADZKIĘJ, UOM- 

BURO, KISSINGEN', tadsiąj

s p e c y a ln © 17 24 0

jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśni,ora. w 1 y le c z n ic z e  
n o r m a ln e  c przepisu P roL  J a w o r s k ie g o .

Sorzedaż cząstkowa w aptakeoh i d ro jasryaci, Censiii na ż y lin b  fr anco

P o s z u k u je  s ię  z d o ln eg o  -

K a r i * M d
Parkstrasse

P e n s i o n  W a n d a
(dom British Hotel)

Fensycsat polski Wandy 
Marchlewskiej -1 Jcser.

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie znizoue, na żądanie 
prospekty. 3626 6 12 f

z doświadczeniem przy ruchu turbin parowych i wysokiego 
napięcia. Oferty z podaniem wieku, stosunków rodzinnych 
i wojskowych, dotychczasowego zajęcia etc. uprasza się pod: 
„Tow. akc. zachodnio-galic. elektrowni okręgowych w Sier­
szy Wodnej.

Poszukuje się również zdolnego ś l u s a r z a  zarazem 
tokarza. 3811 2 3

@ ite  ZsMMdzenie
Towarzystwa Kredytowego R H z ie la ik ó u  i Przemysłowców

w Krakowie
odbędzie 4 się dnia 14 czerwca 1915 o godzinie 5 po 
południa, a w razie braku kompletu, następne 
O godzinę później, w lokalu Towarzystwa przy ulicy 

św. Marka 1. 20.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 

. 1914. '
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udziele­

nie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Rady nadzorczej co dc rozdziału zysku za 

rok 1914.
5. Wybór Członków Rady nadzorczej i Dyrekcyi.
6. Wnioski 3816 2 3

Sekretarz:

Konstanty Lachowski.
Prezes:

Stanisław Drozdowski.

Proszek przeciw wszom

zawiera 3°/. krezolu, polecanego także przez praskie mi- 
m s* erstw o  spraw wewnętrznych.

Do nabycia w rakietach do vysylhi pocztą 
połową po 1 K.

Wyrób Pedikrolu, Budapeszt, VI, Arćna-utca 68. 3479 8 10
i! Do nabycia wszędzie!!

M a  Tfircyarze s®. Frantiszka
(Sr&sia ASbertanie)
posługujący ubogim

w Brajowie, Sazżmierz, ulica E^raliowska L 43
s Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapyj 

bujani;:, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i ~politurowania. * ,
Krzesła . atoły dc w ypęjycjgflią są na składzie. 
Wycieraczki'kokuso ę, ori ż własnego wyrobu plecione 

trzemowo, w =różnych^ w ie lk o śc ia ch . •• x ’’
• Chodniki-kokosowe do kościołów, urzędów na schody,

300koryterze.itdą.fpraedpbkbi^v ■ . ^ * 9 7

Mapy terenu wojny!
Mapa Królestwa Polskiego, Galicyi, 
Bnkowiny i krajów pogran. w ko­
lorach. .(Jena S K. Mapa terenu 
wojny europejskiej w kolorach. Ce­
na 1 K, z przesyłką 10 hal., polec. 
35 hal. drożej, po otrzymaniu prze­
kazem wysyła odwrotnie Księgarnia 
D. E. Friedleinn w Krakowie.

3623 2 3

R ządca ekonomiczny, w sile wieku, 
doświadczony gospodarz w każ­

dej gałęzi w zakres gospodarstwa 
wchodzącej, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje! 
od)Owiedniej posady w kraju lub 
Królestwio Boiskiem, na stół lub 
ordynaryę. Zgłoszenia listowne pod 
M. P. przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 3649 3 A

Pom otniK  u a n d o a y
z działu bławatuego, płócien, bie­
lizny i galanteryjnego, z dobremi 
świadectwami, lat 31, wolny od 
wojska, władający językiem pol­
skim i niemieckim, znający podw. 
buchalterze, poszukuje od każdego 
czasu posady. Zgłoszenia: K. Niem- 
czewski, Weinzirl Nr 4. Post ltied 
a/Riedeberg, Nied. Oest. 3748 5 5

ze szkoły wydziałowej lub śre­
dniej, potrzebny do cukierni 
W a le ry a isa  N o w a k a  w  B o­
ch n i. 3611 6 10

Mieszkania
o 4 i 5 pokojach z balkonami i wszel­
kim komfortem, na I i II piętrze, 
do wynajęcia od 1 października. 
Parter na biura przemysłowe, je­
dna strona od lipca, druga od pa­
ździernika. UL Starowiślna I. 4. 

3532 3 5

używane, dobre, przyjmuje do dal­
szej sprzedaży H. H iem ciz , me­
chanik, Karmelicka 15. Skład Przy­
borów do rowerów. 3059 7 10

używane, kupię. Rynek 39, I piętro. 
3766

P rzy uboższej rodzinie, najchętniej 
przy wdowie z dziećmi, zamie­

szkam. Warunki od umowy. Zgło­
szenia pod „Urzędnik" przyjmuje 
Administracya „N. Reformy" 3796

ri h i
murowana, wynajmie obszerny : u«- 
tament. Kuchnia, weranda, łazJon- 
ka, ogród, komfort. 36S9 3 3

cylindrową dla przegrzanej pary, 
maszynową, rzepakową podwójnie 
rafinowaną, oraz wszystkie inne 
artykuły techniczne poleca: Eluro 
techniczne Bolesława dć Aahl- 
ke, Braków, Graniczna II.

3677 5 6

Fabryka opatrunków
chirurgiczsiycb

Mag. farmacyi M. L. Dobrowolskiego

w Podgórzu
poleca: watę opatrunkową, watę 
konfekcyjną, opatrunki chirurgiczne 
i materye opatrunkowe na opaski, 
chustki i kompresy, środki dezin- 
fekcyjne.

Apteczki kieszonkow e i do­
mowe, skrzynki 1 szatki ra­
tunkowe dla ludzi i dla bydła od 
3J—300 koron. Wyrób torebek ste­
rylizowanych Dra Paula do zasypy­
wania szczepionek. Cenniki i oferty 
wysyła na żądanie. 3619 6 10

M isp ię  kilka wagonów 3798 3 3

i f e i f i i M t o  M f i U
z praw em  wywozu. Telegraficzne zgłoszenia 
p rzy  podan iu  gatunku : B ie l s k ® .

m i E w  i s E i P s a
W ied eń , XVII, W a is ija s s e  4 3 ,  p a r te r , le w o

pośredniczy w załatw ianiu interesów  kupiec­
kich i p rzem ysłow ych ' za m ałą  prowizyą.

3747 3 o

M A S Z T U  u u H H B  liE E K td G A
oryginalne amerykauskio

Części zap asw e ds aiszystKlch sy sten re
—ii nae^ —a a n fe a u a i——

ma na składzie

S Y l f P Y M A f  R O L U iS Z Y , K R A K Ó W
plac Szczepański 6. 3 5 4 * 6  0

m i m '  ił». ^  ^

praktykuje jak  zwykle

w  K i s s  L g e n .
zawiadamia zarazem o otwarcia swego

Satiazóryiun, qnlla „ h u i i  uadis
gdzie chorych przyjmuje, każdego czasu

N a życzenie prospekt wysyła się odwrotnie. 3739

(«

wybórMW..**, Vl)zk6ai dziecięcych
w różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenach Jedyny Bkład wózków dziecięcych wła­

snego wyrobu 3678

J . i s f y ; ! n ,  Mów, Flory A  li
Cenniki na żądanie.'

Fisharmonia mała, shlaffana, antyk
2 pianina firm : Gebr. S tingI i Albert, fortepian firm y Fetrof, różne 
meble nowe, używ., artyst., stylowe biblioteki, biura, obrazy i w iele 
przedmiotów delcor., także i  pojedynczych Bprzętów po cenach przy 

stępnych sprzedam 3451 6 6
M. Telesznicka, ul. Floryańslta I. j p<

Dom spedycyjny

Vof7iipf iBr i spółka
w Krakowie, ul, Andrzeja Potockiego 1

poleca się nadtil P. T. Klientom do przewozu 
mebli, oraz wszelkich tow arów  w zakres spe- 
dycyi wchodzących. P rzyjm uje także meble 

n a  przechowanie. 8824 3 3

D o  w u j m
p r z y B l ic h

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktryczncm, na parterze;

3 pokoje, kuebnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
' elaktr., na II piętrze. 3129 24 o
1 pokój; kuchnia i przedpokój na III pielrze- 
Oddzielne pokojeŁna TY piętrze k

„Za Jakość, czystość 
i prawdziwość po- 
chsdzsińa Tęczy się“.

BSasle elessrows dań- 
sMr i bryndza Riajowa

w handlu

l i i s i  i i i i ®
u

g Uwaga: Trzy zakupnie więk- 
d szej ilości eony znacznie zniżone.

bBł i  o

O b i a d y
prywatne. Karmelicka 46, H piętra 
na prawo. 3604 6 20

Aparat do jiiwa
na dwie beczki, mało używa, 
ny, potrzebny. — Waleryafl 
Nowak, Cakisrma w .Bo­
chni. 3610 6 10

-  Poszukuję majątku
blizko kolei do zamiany na kamie 
nicę w Krakowie. Zgłoszenia pi­
semne Z. Manast, Kraków, Łobzow­
ska 6, parter, of. 3750 3 3

I 2 F  M l f
przyjmuje Pierwsza wło­
ściańska Fabryka wyro­
bów cementowych w Krze­
szowicach i Trzebini. —

Tamże są do wynajęcia: 
4 piękno, mniejsze i większe 
pomieszkania w pięknem i' 
zdrowem położeniu. Wyjaśnień 
udzieli Franciszek Olas, Krze 
szowice. Telefon Nr 15.

■ 3738 2 6

N owszego typu, 5cio-osobowy, do­
bry automobil tanio do sprzeda-.' 

nia. Kraków, Półwsie, ulica Ko­
ściuszki 1. 48. 3682 6 5 ;

GIPS
M U R A R S K I/
S Z T U K A T O R S K I ,
A L A B A S T R O W Y ,
N A W O Z O W Y

poleca

ARTUR LORIE
SKŁAD MATERYAŁOW Bu­
d o w lan ych , u l. STARO­
WIŚLNA L. 60. -  BURO: 
UL. 8ADZIWIŁL0WSKA L. 29.

3695 4 8

Młoda, zdrowa
dziewczyna przyjmio zaraz jniojsce 
maiuki. Kosińska, Kasina Wielka. 

3709 5 7

T O i J A S Y R A .
marki 3713 4 12

G W I A Z D A
według wynika produkcji 14/18% 
kwasu fosforowego. W 1-

Z powodu szczupłych zapasów 
wskazanem nawet dla jesiennych 
zasiewów już teraz sprowadzać.
i l ó z e S  Kairach, Lwów
czasowo Wiedeń, Opernring 3.

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katlher, 
ul. Bracka 5. 3552 7 io *

< j r r o w k i a i y
niżej cen maksymalnych sprzedaje 
I. Szmalzbach, Librowszczyzna 4- 

3399 15 15

Imww i i i s  s p
wylflouuje starannie i tanio 
M. B«i Konarskiego 13, 
I p. 2530 24 0

Uczenica
instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy­
stępnej cenie. Groble 7, par­
ter, na lewo. B. M. 331 35 c

D Z W O N K I
elektryczne i telefony naprawie 

i instaluje z precyzją i tanio
H .  N I E M E T Z

optyk i mechanik 
EraRów, ulica K&rsuslicka 15.

51 10 10

L. K R O N E N B E R G A
sierżenta I. Brygady

f  . . .  • * P

3©  H A L .
z przes. poczt. 35 hal. Zamówienia- 
L. Kronenborg, Wiedeń, III., Góschl- 
gasso 8, drzwi Nr 17. Przy za­
mówieniach ponad 100 _ egz. dla 
księgarń, stowarzyszeń i odsprze­
dawców prywatnych 50% rabatu 
Egz.okazowe księgarzom, bezpłatni* 
Wysyłka tvlko za gotówkę.

2062 8 0

Z Drukarni Litera«kiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10'. Rządca drukarni L. K. Górski.

13621121


